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Lw ów  d. 26. września.
(Recepcja delegacji przed litaw B kiej u c esa rz a  

Niełaska cesarza dla Rechbanera. — Znieważenie 
chorągwi anstrjackiej w Gracu. — 1 Hr. Taaffe na 
własną rękę zabraniu manifestaeyj prnsofilskich. — 
OdpówMdź cesarza na adres kroacki. — Wszechnica 
wied-ehska wysyła deputację do Czerniowies. — 
Sprawa wschodnia; zapowiedź moskiewska o nowej 
akcji dyplomatycznej: niepokojące władomodci 
Serbii i Kolandji.)

Pester Lloyd skorzystał z jednego ustępu 
przemowy prezesa delegacji przedlitawskiej, p.

1 ScMMriingai, do cesarza, aby zasięgnąć języka 
w centralistycznym obozie delegacji przedlitaw- 
jkiej. Ustęp ten brzmi: „Przedłożenia, które
wniósł rząd z rozkazu Waszej Ces. Mości, ' bę- 
lą przedmiotem naszego sumiennego badania, a 
lezucie na9ze patrjotyczne każe nam być goto
wymi :dó zezwolenia środków, w celu zabezpie
czenia niezawisłości i potęgi państwa. Niestety, 
łtosunki finanso^te stawiają uchwałom naszym 
granice, które nie mogą być przekroczone, i 
które w skutek tego czynią' zadanie nasze tru- 
dnem. Spodziewamy się' jed n ak ,"że  wspólnie 
z rządem W aszej ces. Mości, który i te sto
sunki będzie umiał uwzględnić, przyjdziemy do 
p o m y ś ln i  rezultatu." Otóż Pester Lloyd po
w i a d a j  prezes delegacji węgierskiej nie pod 
nosił isftiutnćgo położeniaflflknsów; a jeżeli pod- 

j liósł je p, Schmertiflg, to jest w tem chyba do
wód, iż delegacja przedlitawska myśli o osaczę 
docściacb przez okrojenie budżetu wspólnego 
na rok 1876, które jednak byłoby możliwe tyl-

w ten sposób, iżby wydatek odnośny nie na 
dwa lata, jak wnosi minister wojny, ale na wię
cej lat rozłożono, tj. na trzy lata, bo o dalszą 
zwlokę trudno. Jeżeli delegacja przedlitawska 
postawi ten wniosek i uchwali, to może pójdzie 
za nią i delegacja węgierska, któraby zresztą nie 
dala się w odwadze prześcignąć delegacji przędli 
t  iwskiej, gdyby ta nawet budżetu całego odmówić 
zechciała — kończy Pcstcr Lloyd. Nie ndała ma 
się jednak ta sztuczka harcowuicza — Nowa 
Presse dziwi się tej nagłej skromności delega
cji węgierskiej, że w sprawach wspólnych za; 
wsze dotąd wysuwając się naprzód, teraz ustę! 
pnje pierwszeństwa delegacji przedlitawskiej i 
woła uprzejmie: Hanemaun, geh du yoran, da 
hast die grossen Stiefeln aa! Zuamy się na ta 
kich fintach! — kończy Nowa Pretse. A wszak
że jedeń^ z głównych organów węgierskich; 
zwłaszcza czytany przed innerai w kołach niej 
umiejących po madiarsku, nie byłby podsuwał 
tej finty, gdyby nie wiedział, że ceutraliści de
legacji przedlitawskiej r.osili się z yodsuwaną 
tu myślą, a jeżeli już się z nią nie noszą, to 
dlatego, że węgierski minister skarbu w swoim 
wywodzie^finansowym z góry oświadczył, iż su- 
rny póltrzecia miliona złr.. k tóra w roku 1876 
przypadnie na Węgry na sprawienie nowych 
dział, „przeciw każdemu bronić będzie", tudzież 
że gdyby przyszło do wspólnego obu delegacyj 
glosowania nad tą pozycją, głosy delegatów 
polskich przechyliłyby szalę na stronę uchwały 
węgierskiej.

Na r e c e p c j i  d e l e g a c j i  p r z e d  l i 
t a  w s k i e j  po przemowie p. Schmerliuga, ce
sarz dawszy odpowiedź, rozmawiał z dt-legata 
mi, a mianowicie uprzejmie z naszymi pp. Gro; 
cholskim, Czartoryskim, Kabatem, Dunajewskim 
Chrzanowskim i Smarzewskim (p. Smolka odje
chał po pierwszem posiedzeniu, widząc, że ża
dnego Polaka z Izby posłów do komisji nie wy
brano). W ogóle rozmawiał z wszystkimi obe
cnymi delegatami, a p o m i n ą ł  widocznie z u- 
rnysłu p. R e c h b a u e r a ,  który jako wicepre 
zes delegacji stał tuż obok p. Schmerlinga. Głó
wne organa centralizmu pragnęłyby ten wypa
dek pokryć milczeniem — ale nadaremnie, a 
Tagespresse szeroko nim się zajmuje:

„Cesarz mówił — ale nie z p. Rechbaue- 
rem. To najważniejsza nowina. Na recepcji de
legatów w burgu miał cesarz dla każdego ser
deczne slowo> wywiadyWal się bardzo uprzej
mie — tylko Rechbauera pominął. Natnralnie 
powstała wielka senzacja między obecnymi, ii 
dlatego p. Rechbauer co prędzej udat się do 
pewnego pisemka tutejszego, z wyjaśnieniami, 
aby powetować sobie oklaskiem kół, na które 
prawdziwy mąż stanu nigdy nie spojrzy. Pan 
Rechbauer kazał oświadczyć, że niełaska spot
kała go za to, iż nędzne postępowanie burmi 
strza gradeckiego, p. Kienzla, podczas demon- 
stracyj przeciw Don Alfonsowi, na uczcie publi 
cznej z zapałem pochwalił. Ten toast wzięto za 
złe -  dodaje urzędowy organ p. Rechbauera. 
Ależ jeżeli p. R. jest mężem stanu, to powinien 
wiedzieć, że toasty mężów stanu nie są czczą 
manifestacją, że zatem p. R. powinien cierpli
wie znieść następstwa swego toastu — który 
tembardziej był nietaktownym, ile, ż« wnosząc 
go p. R. tak dobrze jak  cały świat wiedział,

jakie wrażenie wywołały niegodziwe sceny gra- 
deckie n cesarza, który widział w nich metyl- 
ko zelżenie krewniaka swego domn, ale i swe
go gościa, co przecież każdego prawego czło
wieka jeszcze mocniej dotknie. Dr. Kienzel nie
zawodnie opowiadał swemu przyjacielowi dr. 
Rechbauerowi, jak go cesarz przyjął na dworcu 
kolejowym w Gracu (po powrocie właśuie z Dal 
macji; p. r.), a mimo to dr. R. nie zaniechał 
owego toastu. Każde dostojeństwo jest oraz cię
żarem, nakłada pewne obowiązki; otóż dr. R. 
jako prezes Izby posłów, stojąc tak blisko ce
sarza, powinien z całą delikatnością przestrze
gać względów należnych dla monarchy.

„P. Rechbauer byłby sobie z pewnością 
iuaezej postąpił z pierwszym lepszym z przy
jaciół swoich od piwa, z detórymi pod wiechą 
pięknej piwowarki co wieczór swój kufel wy
chyla. Że dla cesarza tych względów nie z a 
chował: za to zasłużył na dojmującą karę, któ
rą też otrzymał i która jes t tem godniejszą 
uwagi, że cesarz nigdy nie zważa na różnice 
opinii i z właćciwą sobie ujmującą grzeczno
ścią obchodzi się z osobami, z któremi się spo
tyka. Cesarz, jako monarcha prawdziwie kon
stytucyjny, ceni talent i charakter także u opo
zycji. Dr. Kopp należy do skrajnej lewicy, a 
przyjmując mandat do delegacji oświadczył w 
Izbie posłów, że „groźnie" wystąpi przeciw 
budżetowi wojskowemu. Mimo to cesarz na re 
cepcji z szczególną uprzejmością rozmawiał z 
dr. Koppem. Tak samo zawsze dotąd cesarz 
odszczególniał, Rechbauera, który przecie doma 
gał się ni mniej ni więcej, jak zwinięcia armii 
a zaprowadzenia milicji.

„Ale dr. Rechbauer swoim brakiem taktu 
naraził i godność Izby posłów. Prezes repre 
zentacji ludu nie może bez nbliżenia Izbie, być 
wiceprezesem delegacji. Dr. Hopfen nigdy nie 
dał się wybierać do delegacji, jeżeli kolej p rz e
wodniczenia delegacji nie przypadała na pre
zesa Izby posłów; wtedy zawsze bywał wybie 
rany p. Widulicz, aby został Wiceprezesem de
legacji. Jak  wiadomo, dr. Rechbauer zamyślał 
też złożyć mandat delegacyjny, ale się odmy- 
ślił, a to dla tego, że jego organ przyboczny 
zarzuciłm u.iichybaniema „kurażu",głosować czy 
to za, czy przeciw budżetowi armatniemu. Otóż 
to są mężowie stanu, co pragną jaśnieć na 
rynku! “

Niełaska cesarza dla dr. Rechbauera mogła 
zresztą mieć jeszcze inną prócz powyższej po
budkę. W Gracu odbywa się właśnie zjazd 
przyrodników niemieckich z Rzeszy i Austrji. 
Na cześć ich przystrojono miasto w chorągwie, 
a mianowicie ratusz. Otóż na ratuszu wywie
szono na głównym przyczółku chorągiew, nie 
narodowo niemiecką (czarno-żółto  - czerwoną), 
ale prusko niemiecką (czarno biało czerwoną), 
podczas gdy czarno-żółtą austijacką na podrzę- 
dnem miejscu ulokowano. Była to zniewaga dla 
Austrji; to też powstał ztąd rumor — i dono 
szono, że błąd ten naprawiono. Tymczasem w 
Deutsche Zdtung jakiś doktor gradecki z butą 
donosi, że to nieprawda, gdyż cl orągiew pru- 
sko-niemiecka ciągle wisi na należnem, t. j. 
na pierwszem miejscu. Dziwią się temu pisma 
czysto-austrjackie, choć centralistyczne, a Ta- 
getpretse pisze: „Nierząd _poljtyczny cechuje

Austrję, i dawno doszedł już do cynizmu. Ale 
że namiestnik cesarza cierpi tę jaWną barw 
cesarskich zniewagę, że to indywiduum nie do
stało jeszcze dobitnej nauczki, iż jest sługą 
cesarza Austiji a nie cesarza Niemiec, iż dotąd 
żyje guldenami austrjackiemi a nie talarami 
pruskiemi — to rzecz zaiste okropna."

F ak t ten rażąco odbija od postępowania 
namiestnika Tyrolu. Niedawno terno na pewnej 
okręgowej wystawie rolniczej, przez eentrali- 
stów tyrolskich urządzonej, wywieszono na głó- 
wnem miejscu chorągiew prusko-niemiecką: hr. 
Taaffe kazał ją  natychmiast zdjąć, a nadto o- 
kólnikiem do wszystkich starostów Tyrolu i 
Vorarlbergu zakazał wywieszania wszelkich 
barw państw obcych na festynach, zgromadze
niach itp., a przesypujący zakaz mają być ka
rani, chorągwie zas przymusowo zdejmowane. 
Nie koniec na tem; inspektor szkól tyrolskich 
zabronił surowo używania skryptur z wizerun
kami obcych monarchów, jenerałów, dyploma
tów; a magistrat inszprucki ujrzał się zmuszo* 
nym, zakazać w. swoim okręgu szkolnym uży: 
wania skryptnr mianowicie z wizerunkami Wil
helma, Bismarka, Moltkiego.

Zdawało się, że hr. Taaffe uczynił to z na
kazu ministerstwa, — okazuje się jed iak , że 
tak nie jest, i że hr. Taaffe na własną rękę ÓW 
zakaz wydał, i tym sposobem ntwierdził się 
jeszcze w łaskach u korony, która go wbrew 
ministerstwn, jak dawniej hr. Gołnchowskiego, 
trzyma na posadzie namiestniczej. Podobnie 
zresztą jak  hr. Taaffe postąpił br. Possinger, 
objeżdżając w lecie Morawę, i uprzątnął mnó
stwo śmiecia praskiego.

O d p o w i e d ź  c e s a r z a  na  a d r e s  s e j 
m u k r o a c k i e g o  brzmi: „Z przyjemnością 
przyjmuję wyrażone w tym adresie zapewnie
nia lojalności i wiernego przywiązania, i pole
cam panom, abyście w tej mierze sejmowi kro- 
acko-slawońskiemn Moje zupełne zadowolenie 
objawili. Spodziewam się zresztą, że sejm w 
obrębie swego zakresu działania całą swoją u- 
wagę i czynność poświeci ciążącym na nim za
daniom, podnoszenia pomyślności kraju w zgo 
dzie i pokoju przez pożyteczne instytucje i u 
porządkowanie stosunków." —  Ustęp adresn, 
dotyczący chrześcian w Tnrcji, cesarz w odpo
wiedzi swojej zupełnie pominął. Mimo to zaw
sze zyskali Kroaci, że adres* sejmu ich nie bę
dą już szły na ręce rządu kroackiego i węgier
skiego, ale wprost do korony, jak  adresu sejmu 
węgierskiego, w którym i Kroacja jest repre
zentowaną.

Naciskano na senat w s z e c h n i c y  w i e 
d e ń s k i e j  tak  mocno, że uchwalił w końca 
wysłać doCzerniowiec dwóch profesorów, Schen- 
kla i Bfidingeri, których jednak tfem a we Wie
dniu, a Biidinger nadto przyjął jnż nominację 
do Strassbnrga, więc do wszechnicy wiedeń
skiej nie należy. Pierwotna odmowa pochodzi 
ztąd, że minister Stremayer nie mianował do 
Czerniowiec żadnego z proponowanych przez 
wszechnicę wiedeńką docentów, — a następna 
uchwała wysłania deputacji ztąd pochodzi, że 
wszechnica berlińska Mommsena wysyła.

O g ł o s z e n i a  pray im ają  się - i  - -4 5 
centów od miojsea objętości j«&>.egó vi..-r£.-.a 
drobnym drnkicu •

L isty reklamacyjne T»ióopiee»ętowa.v.-- 11 &'t,>
gają  frankowania.

Mannskrypte drobne ais iw racaj*  się iees 
l Bywają ninesooe.

D y p l o m a t y c z n a  a k c j a  w sprawie 
hercegowińskiej w n o w ą  wchodzi f a z ę .  Kon
sulów dotychczas nie ma w Stolaczu. mimo iż 
przyjazd ich tamże był zapowiedziany jeszcze 
na 19. bm. Widać, iż zarówno oni, jakoteż am
basadorowie odnośnych mocarstw otrzymali no
we instrukcje. Tages-Presse chce wiedzieć, iż 
w Petersburgu prawią głośno o tem, jako już 
czas zrobić coś dla powstańców, skoro tyle >ię 
zrobiło dla Porty. M o s k w a  więc życzy sobie, 
aby trzy mocarstwa porozumiały się co do kwe- 
stji reform i rozpoczęły odpowiednią akcję w 
Konstantynopolu. Ale co najważniejsza, to w ia
domość podana tam, że g a b i n e t  p e t e r s -  
b u r g s k i  n a d e s ł a ł  w t y c h  d n i a c h  n o 
t ę  d o  W i e d n i a ,  w której powyższe życze
nia wypowiedziane są w sposób bardzo dosa
dny. W nocie tej wypowiada się, jak mało mo- 
że Moskwie zależeć na tem, aby popierała s w o 
je oddzielne interesa na Wschodzie, a przeci
wnie wiele na pilnem strzeżeniu tych interesów, 
które ma tam A ustrja, jako najbliższa sąsiadka 
teatru dźiałań. Interesa te wymagają zapewnio 
nego pokoju, co się dokonać może przez refor
my, mogące polepszyć los rajasów. Miło jest 
przyznać Moskwie,’ że w tym punkcie interesa obu 
państw zgodne są z sobą; a dowodem tego 
jest szlalchetńa gorliwość, którą austro-węgier- 
ski minister spraw zagran'czuych okazał przy 
sposobności jaz odbytych w tym przedmiocie 
pertraktacji. W końcu wyrażono życzenie jak 
n a j r y c h l e j s z e g o  podjęcia na nowo akcji, 
któraby sprowadziła ąpokój, między powstańczą 
ludnością Bośnii i Hercegowiny.

Gdy się pominie tou tej noty, a zwróci 
nwagę na sam fakt .wysłania tego dokumentu i 
pośpiech w nim zalecany, i zestawi ąlę to wszyst
ko jednocześnie z ogłoszonem zaprzeczeniem bi- 
smarkowskiem w BeicŁsanzeigerze (wczoraj je po
daliśmy), odnośnie do dotychczasowych artyku
łów dziennikarstwa płaziego, to przyzaać po
trzeba, ie  akeja dyplomatyczna przygotowała 
zwrot nowy, na dziś głównie przejawiający się 
w jem, że pierwszym aktorem na widowni jest, 
Moskwa, gdy dotychczas przypisywano tę roję 
Anstiji.

Dzisiejsze wiadomości serbskie są bardziej 
niepokojące od wczorajszych. Do Tagblattu te 
legra fają z B e l g r a d n :  „Całe kousystojące
tu wojsko wyrusza ku gran icy ; — pociąg 
sanitarny wysyłają do Aleksinac, gdzie przed
sięwzięto wielkie .roboty około, okopów. Uzbro
jenie dokonywa się skw apliw iej ,

< Z Zemnnia donoszą ‘do Fremdtnblaitu-. „Zgro
madzone pod A l e k  s in  a 4  wojska serbskie ■żą
dają od ministra wojny, aby albo mogły iść 
przeciw Turkom, lab powrócić -do domu."

Do tegoż dzieńtóki donoszą z Bedgradif: 
„Serbeko-tueoeka granica na dfogodri ob
sadzaną je s t z obn stron Wojskami; Wszelka ko- 
rannłkacja praerwana zetknięcie się między obu 
przedniemi strażami nwże w każdej ehwili na
stąpić. 'Rząd serbski ‘zawiadomił Portę,' iż na 
jej ostatnie (z łzę d a  trzecie) zapytanie co do 
neutralności 8erbli nie prędzej odpowie, aż P or
ta  oświadczy decyzję swoją co de serbskiego 
żądani^ bofńięcia wojsk z Nisza."

Wobec tyób wiadomości nie dziw, że serb- 
skie dzienniki spodziewają się rychłego wypo-

a

fóinie

Kronika krakowska.
ai (Stanisław hr. Mieroszowtki jako reprezentant sie- 

I s a m e g o .  — Znakomitości krakowekie jako ocho- 
tOłcy do wezystfeiego. —  Pan Korczak jako Noe 
JT drogiej edycji. —  Dr. Neuaeer jako porządek 
dzienny. —  Szko a na Kazimierza jako otchłań. —

S 5*n#ulent techniczny jako ofiara dla bóstw podzie
mnych. —. Wyklarowanie jako wyraz na ewojem 

. miejsen. — Lenartowicz jako krzemień i Kraków 
j**10, ,.nie stal. — Wydawnictwo zbiorowe jako 

podarek)

Opowiadają pisma, że Stanisław hr. Mie- 
roszowzkj, ^ -kandydat humorystyczny na po
sadę ńdAiesthika królestw Galicji i Lodomerji, 
prezes Rady1 powiatowej krakowskiej, poseł do 
Rady państwa i nie-członek koła polskiego, do 
niedawnych zas czasów jeszcze radca miejski i 
Właściciel jadnego czy dwóch głosów na posa- 
dę prezydenta miasta, jakoteż kamienicy jedno- 
piątrowej przy ulicy Krupniczej i rozmaitych 

~ posiadłości’ ziemskich, wybiera się do Czernio- 
, roł. wiec, ażeby tamże reprezentować swoje ez-kan- 
ijibar.J dydatóżstlwo humorystyczne, swój mandat do 
Moie rajehsirątti, sw ą prezesowską godność, swoją 
,m i a abstynebeję od ogółu reprezentantów jednego 
w po- kraju, swoje byłe rą azjectwo, swoje głosy na 

prezydenta, swoją wreszcie kamienicę i włości, 
u i,.;- jednem słowem całą swoja politykę, której dru- 

Mika, -. Kiego wyznawcy nie ma w obecnej chwili na 
ai ant. • kuh zieinskiej. J

U T. Kto nie wie kim jes t Stanisław hr. Miero- 
alma" ten chyba nie widział jednego z osta-
i Sto" i mch n«merów Djabła, gdzie jes t bardzo odo. 
ikiego ' ”ny Portret tego pana. W kontuszn z pasem, 
kiego - spiętym ' klamrą wyobrażającą austrjackiego 
wmm orła, z orderem na piersi, ukazuje się on Gali- 

cji, jako we śnie przez jakiegoś s z r e i b j u .
I d e ł e c h a  przywidziany kandydat na namiest- 
I ■  ■ nika, a Galicja ' olśniona jego blaskiem w oła:1 
" Ł  *Dla Boga ł1 toż on jes t podwójnie b . 'k '.“
NEJ. _ Był to dowcip klasyczny, było to coś wię

cej nawet niź dowcip, była to prawda.
Tak jest, Stanisław hr. Mieroszowski jes t 

^ cc. kk. Stanisławem hr. Mieroszowskiem, a że 
mne Pojedyncze c. k. stanowi już dostateczną lojal-i 

urzec t że „co zanadto to niezdępyyo",- więc dzi-l
Wić się nie można, że Stanisława hr. cc. kk. 
Mieroszowskiego niewszyscy zaliczają do zdro
wych członków narodowego organizmu.

honor dla uniwersytetu czerniowieckiego, iż się i jest 32,857 franków Id centymów, tudzież bi 
przed nim br,. Mieroszowski zatrzyma. jbliotekę mającą 37,833 frr; wartości, co czyni

o wie. 
m u % 
y prz

ko n  
w wie

Hippologowie twierdzą, że cc. kk- hr. S ta
nisław Mieroszowski sam za siebie przedstawią 
W stadninie narodowej gatunek konia-luzaka, i 
*0 koHia-luzakfi znarowionego, którego nawet 

chwilę w parę, trójkę, lub czwórkę sprządz 
oie można, bo wierzga, ale który za to ma ten 
nieoceniony przymiot, że się zatrzymuje przed 
*bd* karczmą. W ynika ztąd, że niesłychany to

Powiadają, że oprócz cć. kk. hrabiego bę
dzie w Czerniowcach także reprezentacja ja 
giellońskiej wszechnicy. Korespondent lwowski 
Dziennika Poznańskiego usprawiedliwia nawet 
poniekąd jagiellońską wszechnicę, że do wysła
nia tej deputacji była „zmuszoną". Mnie się 
zdaje, że gdyby komu szło o zm uszanie, toby 
przedewszystkiem zmusił uniwersytet wiedeń
ski, i że w reszcie, gdyby nawet ktoś mógł 
zmusić senat uniwersytecki do uchwalenia, że 
deputacja ma być wysłaną, to jeszcze i w ta 
kim razie uniwersytet nie mógłby zmusić tego 
albo owego profesora, żeby on a nie kto inny 
pojechał. Gdyby więc nie było ochotników, nie 
byłoby deputacji mimo uchwały. Jeżeli deputa
cja będzie, to znak że byli ochotnicy, którzy 
chcieli uścisnąć prawicę profesorów lingwistyki 
porównawczej, wywodzących swą etymologję » 
Kałuży, i wtórować kantatom niemieckiej kul
tury, budującej sobie nowy dom etapowy na 
Wschodzie.

Ponieważ, jak się z powyższego okazuje, 
w naszem mieście mamy ochotników do wszy
stkiego, bo nawet jak  donoszą Szkice wkrótce 
ma się znaleźć ochotnik do o b r o n y  prof. An
toniego Walewskiego, widać więc, że p. Kor
czak, który świeżo ogłosił „List otwaity wzglę
dem założenia osady polskiej niepodległej w 
Oceanji", dobrze znał grunt, na którym zamie
rzył działać, skoro liczył na to, iż n nas wla 
śnie znajdą się ochotnicy do jego oceanicznej 
Polski. Choćby się me znalazł nikt drugi, to 
tam pojed^.ie Stanisław hr. Mieroszowski, w ła
śnie dlatego, że się nikt drugi nie znajduje. 
Tak odniesiemy za jednym zamachem dwie ko
rzyści: będziemy mieli Polskę niezależną za 
Oceanem i Stanisława hr. Mieroszowskiego 
także aż na drugiej półkuli.

Co do mnie, przecież mam żal do p. Kor
czaka. Jako człowiek mający 230.000 franków 
majątku i mogący sobie pozwalać rozmaitych 
fantazji, n. p. trzymania majątku we frankach, 
które teraz dość nisko stoją, albo zakładania 
Polski na Oceanie, mógł był sobie pozwolić 
jeszcze jednej, to jest wydać swój „list otw ar-. 
ty “ o jaki tydzień wcześniej niż wydał. Byłaby 
mi się jego praca wybornie nadała do poprze
dniej kroniki, w której pisałem o panującej u 
nas chorobie „spleenu", pod wpływem której 
dotknięci nią pacjenci już nawet zatwierdzony 
szkic odbudowania Sukiennic biorą w obronę, 
bo wątpię, żeby innym sposobem odbudowanemi 
być mogły. Pan Korczak należy także do tych 
spleenn ków. Stracił on nadzieję, żeby Polska 
kiedykolwiek odbudowaną być mogła, owszem 
twierdzi, że w niedalekiej przyszłości dni istnie
nia narodowości naszej już są policzone, a że 
nie chciałby tego, więc proponuje założenie 
osady polskiej niezależnej w Oceanii i ofiaruje 
na ten cel siódmą część swego majątku, to

razem 70.690 franków 14. centymów, cały zaś 
naród wzywa do składek w celu dołożenia re
szty. Nie proponuje jednak p. Korczak „dora 
źnego wywiezienia całego kilkunastu-mlliono- 
wego narodu," bo — jak powiada na str. 23. 
swej broszury, — „byłoby to pod wielu wzglę
dami niepraktycznem i do wykonania niemoże- 
bnem, już n. p. z tego nawet jednego powodu, 
że na przewiezienie takiej liczby ludzi, floty z 
całego świata byłoby zamało", — idzie mu 
tylko o „założenie osady polskiej, niezależnej, na 
początek choćby z kilkuset osób i tylko z emi
grantów", — reszta nioch sobie pozostanie na 
starych śmieciach na nieuniknioną, zdaniem p. 
Korczaka (str. 20) zagładę.

Cały ten projekt, — myślałem sobie, czy 
tając broszurę, — nietylko mógł, ale powinien 
był cokolwiek wcześniej się pojawić, a w ka- 
nikularnych miesiącach byłby nawet zupełnie 
usprawiedliwiony... i właśnie, gdym zrobił tę 
uwagę, oko moje padło na datę: „pisałem d.!
23. lipca 1874 roku". Dwudziestego trzeciego 
lipca!... najkaniknlarniejsza kanikuła!... biedny! 
pan Korczak !.- Z pracy jego tę tylko korzyść 
odniesie ludzkość, że będzie miała jedną więcej 
przestrogę, iż w lipcu trzeba być o s tro żn y m i 
głową, bo ją  sobie można przepalić i zdradzić 
się tem przed ludźmi przez wydanie jakiej bro-| 
szury, my zaś ze spokojnem sumieniem możemy 
przejść do porządku dziennego nad jego dyle
tanckim projektem, odbudowania Polski na dra-, 
giej półkuli, zastrzegając jedynie, że porząd
kiem dziennym na ten raz będzie dr.» Neuśser. 
Znakomity to specjalista na tego rodzaju przy
padłości i szczerze go polecić możemy autoro
wi, który twierdzi o sobie, że czujei się powo 
łanym jak Noe ocalić choćby cząstkę narodn 
polskiego od nowego powszeobnego potopu 
(str. 17.)

Dla jasności przecież dodać wihniśmy, że 
w broszurze p. Korczaka nie oburza nas sama 
myśl utworzenia osady polskiej na jednej z 
wysp australskich, bo skoro gdzieindziej osie
dlają się Polacy, to i tam mogą, ałe oburzają
cymi są motywa, jakie autor dodaje do tej my
śli, i skutki, jakich się po niej spodziewa, l 
szczególniej twierdzenie, że ten jego projekt 
„ocali straconą, w kraju niepodległość" (str. 
16) ńOsiągaie ideał polski" (str. 21) i „uratuje 
narodowość, mającą zniknąć w niedalekiej przy
szłości" (str. 20). Mając książek za 37.833 fran
ków p. Korczak musiał się więcej zajmować 
ich taksowaniem niż czytaniem, bo gdyby był 
oprócz różnych podróży i przechadzek na około 
świata, przeczytał jedno jakie dobre dzieło hi
storyczne, toby wiedział, że było i jest na świę
cie wielu narodów, które przebywały ciężkie 
koleje, i o których bardziej niż o naszym mia
no prawo powiedzieć, że są skazaue na zagła
dę, f które przecież dzisiaj są w potnyśluiej

szych niż nasze stosunkach. Pierwsze zatem 
lekarstwo, jakie dr. Neusser swemu pacjentowi 
poradzi, prawie zgadnąć możemy, choć medyka
mi nie jesteśmy. Zapisze mu zapewne spożywa
nie dzienne kilkudziesięciu kartek z jego wła
snej biblioteki. Byłoby to bardzo złym znakiem, 
gdyby ta kuracja nie skutkowała i nie wywio
dła pacjenta z błędnego kółka, ■ w którem go 
zamknęło zwątpienie. W przewidywaniu zatem, 
że lekarstwo pomoże, nie rozpaczamy jeszcze o 
p. Korczaka, kto wie jednak, czy niedługo 
zrozpaczać nam nie przyjdzie o naszem mieście, 
o naszym kochanym Krakowie.

Z budownictwem dotychczas szło n nas za
wsze jak  z kamienia, dowodem Sukiennice, któ
re po piędziesięcioletnich debatach, sprowadzone 
zostały ad absurdum, to jest do zatwierdzonego 
przez Radę miejską projektu. Nielepiej dzieje 
się ze szkołami. Uchwaliliśmy, że je będziemy 
budowali, co dowodziło, ie  się potrzebujemy a- 
czyć, bo jeszcze zamało umiemy, i badając, zło
żyliśmy znów dowód, tym razem zupełnie zby
teczny, że umiemy zamało, i że nam się uczyć 
ootrzeba. O budowie szkoły na Kaźmierza krą- 
::ą po mieście najdziwniejsze legendy- Mówią, 
że prezydent zwiedzając tę budowę, przekonał 
się naoczuie, że to nie będzie żadna szkoła, 
tylko przepaść, która pochłonie znaczną część 
półtoramilionowej pożyczki. W uąfesieuiu dr. 
Zyblikiewics chciał podobno zaraz na miejscu 
wtrącić do tej przepaści swego technicznego 
konsulenta, na ofiarę bogom podziemnym, i na 
zapchanie choć częściowe tysiące po tysiącach 
nadkosztorysowo pochłaniającej otchłani,

Nie dosyć na tfem. Jak  głoszą, a raczej nie 
jak głoszą, lecz jak przyciszają, gdyż opowia
dają to sobie tylko na ucho, przy zwiedzaniu1 
tej budowy miało się okazać, iż błędnie mnie
maliśmy, że trzęsienie ziemi, które nawiedziło 
wschodnią Galicję, nie dało się zupełnie uczuć 
w Krakowie. Owszem, dało się nam uczuć, i 
na długo będzie pamiętne. Budująca się szkoła 
na Kaźmierzu wysunęła się w skutek tfego trz ę 
sienia ziemi z linii właściwej, i wykroczyła o 
parę sążni ha ulicę, tak, że ją  z widkim ko 
sztem cofać nazad będzie potrzeba, (jddżielne 
schody dla uczniów i dla uczennic, i óddzielne 
rówuież pewne ubikacje dla dwojga płci, w sku-i 
tek wfetrząśnienia posad gmachu zbiły się 1 zlały] 
w jedną całośćt tak, że komisja zwiedzająea. 
znalazła tylko jedne, a drogich znaleźć nie, 
mogła.

Wszystko to są naturalnie plotki tylko.. 
Oficjalny stan rzeczy, należy się spodziewaći 
będzie bardzo różowy, a przynajmniej dosyć ró
żowy. Czemu wierzyć, czy dzisiaj ijnrsującyroi

ehefatf się przycźyfiić do wzmocnienia i ugrun
towania przyjętej; tf nas mąkfeytńy; że tyłk# dy
letanci budować umieją.

Nim się ta sprawa wyklaruje... mówiąc na 
wiasem wyraz „wykłaraje", .jest tu bardzo na 
swojem miejscu, gdyż oznacza zrobienie czegoś 
-bardzo mętnego ozystem... otóż nim się ta  spra- 
wa wyklaruje, my- tymczasem pożegnaliśmy « - 
kochanego gościa naszego Lenartowicza.

Pożegnaliśmy, «' e»t le mot... pożegnania u- 
roczystego nie byto tak, jak nie było uroczy
stych przywitań. Zdobyliśmy się na kilka iskier 
serdecznego zapała na uczcie, danej w sali re 
dutowej, i nia sililiśmy się już potem oa  nie 
więcej. Jak  na nas, i tego dosyć, gdyż byli tacy, 
co się po nas nie spodziewali nawet tego. Snąć 
krzemienny to dnch tfego narodowego wieszcza, 
kiedy choć te iskry wydobył swem dotkuięeiem 
nie z hartownej stali, lecz z takiege ciężkiego 
ołowiu, jakim my jesteśmy, my Kraków. Oprócz 
kilku iskier zapała, zdobyliśmy się nu coś je 
szcze, na coś mniej może jeszcze po nas spo
dziewanego niż" zapał. Znalazł się szczodry me
cenas, który postanowił zaryzykować parę ty 
sięcy ałr. na zbiorowe wydanie dzieł poety, ro-

plotkom, czy sprawozdania, jakie się zapewna 
na najbliższem posiedzeniu Rady miejskiej dą 
słyszeć, to naturalnie zależy od gustu, a de gu 
stibus non est disputandum. To pewna, że szkoły 
Kazimierskiej nie bndnje żaden dyletant, tylko 
budowniczy formalny, który prawdopodobnie

zumie się, zastrzegając zwrot tej kwoty z roz- 
sprzedaży nakładu. Wyjdą zatem dzieła, sprze
dadzą się egzemplarze, pokryją się koszta, i 
w rezultacie wypaść może owa czarodziejska 
cyfra, co to daje się mnożyć i dzielić według 
woli, a zawsze pozostaje sama sobą. Zarobi 
więc drukarnia, zarobi fabryka papieru, zyskają 
księgarze, zyska poczta na przesyłce, tylko ten 
który powinien pierwszy sos z tego dostać, nic 
nie dostanie. Gdyby kom pletne, wydanie pism 
Lenartowicza mogło być w obiega w całej Pol
sce,: nie obawialiśmy się taldego rezultatu, ale 
niestety ..Lenartowicz nigdy nie kładł swemu 
natchnienia cenzuralnego kagańca, a Galicja nie 
jest znaną w kupowania książek z zamiłowauia, 
Wielkopolska zaś i Prusy same edycji nie roz
klapią.

Pomyślawszy, możeby się coś na to pora
dzić dało. J e s t  jeden mecenas, który daje 2.000 
złr. z warunkiem zwrotu, bardzo dobrze, przyj
mijmy to jako zaliczkę >na drak, ale niech się 
nas znajdzie 400 takich, którzybyśmy cały ten 
nakład od pierwszego aż do ostatniego egzem 
plarza ofiarowali Lenartowiczowi na właeność, 
to je s t  zwrócili tę zaliczkę. Niżej podpisany, 
jeżeli się t a  myśl przyjmie, ofiaruje się njętylko 
złożyć na ten cel 5 złr., nie żądając bezpłatne
go egzemplarza, ale jeszcze zwerbować równie 
chętnych najmniej dziesięciu. Niechże w 74 .po
wiatach Galicji znajdzie się na każde dwa po
wiaty jeden taki kolektor, a zaliczka będzie 
spłacona, i powla otrzyma podarek nie królew
ski, bo na królew ską hojność nas nie stać, ale 
serdeczny.

Kraków d. 24. września 1874 r.
Omikroe.



wiedzenia wojny Turcji. W skutek tego panuje 
w całej Serbii niepokój gorączkowy.

Z C e 11 y n i donoszą, że tamtejszy metro- 
poiita Ilarion, prezes komitetu wsparcia, wydal’ 
odezwę do narodu serbskiego i jego p rz y ja c$ ę  ' 
żądając Spiesznego nadsyłania płótna, bielizny 
i szarpii dla licznych rannych.

W przeciwnej stronie od wypadków wojen
nych, ale zato blizkich Niemcom, mianowicie w  
Holandji panuje niepokój. D. 20. bm. nastąpiło 
otwarcie sesji stanów jeneralnych Holandji. Sta
wa tronowa zawiera pomiędzy innemi p rószy - 
cjami następujący u s tęp : „Zażąda, się od w*s, 
kredytu na dalsze energiczne prowadzenie prac 
w systemie fortyfikacyjnym, n iloży zaopatrzyć 
jednocześnie potrzeby wojaka* głównie ulepsze
nie ustaw o milicji narodowej i gwardji gmin
nej^ A dale j: „Liczę na waszą skwapliwość i 
pomoc w najżywotniejszych interesach kraju.* 
Opinia publiczna nie zadawalnia się .tern i do
maga się przez dziennikarstwo stanowczych i 
energicznych refom . Widoczua trwoga zapano
wała w Holandji.

Wystawa rolniczo-przemysłowa 
w Stanisławowie.

VII.
S tan isław ów  d. 25. września.

Jak  już wspomnieliśmy w liście poprzednim, 
pawilonik czwarty mieści w sobie wystawę wo
sku ziemnego i wyrobów z tego wosku. Ze 
wszystkich produktów krajowych, wosk ziemny 
(Ozokerit) najlepiej jes t zastąpiony. Wosk zie>- 
mny wysoko ceniony w całym świecie* znajdu1 
je się tylko w Galicji — a głównetn jego źró
dłem Borysław, koło Drohobycza, gdzie około 
1600 studni rocznie wydobywają do 250.0ÓO 
cetn. tego wosku. Wiele z tego zbywają n* 
miejscu, resztę wywożą do Lwowa, Przemyśla, 
Ostrawy, Wiednia, Stokerau, Aus^jg, a nawet 
do Niemiec i Aiglii.

Borysławskie studnie wosku ziemnego, jnają 
do 70 sążni głębokości, towarzyszy mu zw ykli 
glina, piaskowiec, sól, a często nawet i gips. 
Nie wszystkie studnie jednakowo obfltnją w 
wosk ziemny, są i takie, które się wcale nie 
opłacają. Producent zwykle zadawalnia się, je 
żeli tygodniowo wydobędzie dwadzięścia putni. 
Wiele z przedsiębiorców natrafiwszy na obfite 
pokłady, w krótkim czasie zrobili fortunę, inni 
znowu na bezowocnem kopaniu nowych studni
potracili. Najwięcej szkody wyrządza woda. 
" ' “    ić odnośnych władz,Niezgoda właścicieli i gnuśność 
staje się zbyt często powodem, że woda żale 
wa szachty i przez długi Czas wstrzymuje wszeb 
kie wydobywanie wosku ziemnego.

Tylko surowe przestrzeganie odnośnych u- 
staw i zaprowadzenie stosownych przyrządów 
do odprowadzenia wody, złemu zaradzić thoże. 
Pod względem jakości są dwa gatunki. Wosk 
jasno żółty i twardy, lepszy jest od czarnego. 
Najwięcej wyrabiają z wosku ziemnego parafinę, 
chociaż także za pomocą destylacji, przerabia
ją  go na petroleum. W najnowszych czasach 
poczęto go bielić i nbezwaniać do tego stopnia, 
iż wytworzono z niego imitację, wyrównywającą 
zupełnie woskowi pszczelnemu tak pod wzglę
dem faiby jakoteż i' giętkości.

Okazy wosku ziepmeg© i wyręby 3 , tegoż 
wystawił w czwartym pawflanię p. Paweł Do- 
bel z Borysławia w dwóch oszklonych eleganc
kich skrzyniach. Jemu też zawdzięczamy po
wyżej przytoczone objaśnienie. Pan Dobel przed
stawia w prześlicznem zestawieniu, nłożonem z 
wielką znajomością rzeczy, wszystkie przejścia 
tego minerału od surowego wosku ziemnego w 
rudach, do najprzedniejszych wyrobów 3 parafi
ny. Wielce zajmującą jes t także jego kolekta 
tabliczek topionego wosku, ułożona według ko
lorów i stopni rozgrzania. Powszechną tak ie
nwagę zwracają dwie ogromnę grud] wosku 
mineralnego, łudząco podobne do białego i żó ł
tego wosku pszczelnego, dąląj świece wszelkiej 
wielkości, stoczki, tabliczki do woskowania 
podłóg itp. W szystko to wnkaanj* z ta a s y
wosk, ten nieoceniony śkacb naszej ziemi, u- 
miejętnie wyzyskiwany, krajowi wielką pod 
względem przemysłu górniczego rokuje przy
szłość.

Na zasługę pana Dębla podnieść jeszcze 
należy, iż całą swoję kolektę, tak starannie 
zebraną i umiejętnie ułożoną* ofiarował lwow
skiemu muzeum przemysłowemu.

Z Borysławia wystąpili jeszcze na wysta
wie w Stanisławowie pp. Józef Fiąedberg i Jan 
Quinquenez, urzędnicy tamtejszej inspekcji gór
niczej. Oprócz olbrzymich okazów wosku zie
mnego i wszelkich najprzedniejszych wyrobów 
z tego wosku, wywiesili oni także tabele, w 
spOBób geograficzny przedstawiające stan tego 
przemysłu. Okazy tych panów nie wyrównywa
ją  wprawdzie pod względem świeżości i staran
nego utrzymywania poprzedzającym, kolekta 
ich jednak zyskuje wiele przez to, i i  w obrazach 
fotograficznych przedstawioną jes t manipulacja 
przy wydobywaniu wosku ziemnego.

Górniczy nasz przemysł dobrze reprezen
tuje także Towarzystwo naftowe krakowskie, 
w Dżwiniaczu, powiat bohorodczański. W ysta
wiło ono w osobnej szafce okazy wosku zie
mnego, prasowanego i nieprasowanego, tablicz
ki parafiny i próbki rudy siarczanej. Produkt 
Towarzystwa krakowskiego jest miększy i 
ciemniejszy, przeto niema tej wartości co pro
dukt borysławski.

W czwartym pawiloniku wystawił też p. 
H. Ordyniec ze Stanisławowa swoją p u d r e -  
t ę  n a w o z o w ą .  Jes t to przedmiot niezawo
dnie wielce interesujący dla rolników. Według 
przeprowadzonej analizy chemicznej pudreta ta 
nie zawiera w sobie nawet 4 prct. piasku kwar
cowego, tylko same sole alkoliczne i azotany, 
a przyczyną tego jest okoliczność, że p. O r- 
d y n i e c  używać ma do swego wyrobu tylko 
odchodów, produkowanych przez system małych 
kubłów, które wysypywane w środka proszkiem 
odwoniającym, również wynalazku p. O r d y ń -  
c a, w zupełności zadowalniają tak ped wzglę
dem zdrowia, jako też i korzyści dla rolnictwa. 
W odchodach ludzkich leżą skarby, które należy
cie przerobione i zużyte przynieść mogą gospodar
stwu ogromne korzyści miasto chorób, powsta
jących z zatrutego niemi powietrza.

Sprawozdanie nasze z tego pawiloniku zam
kniemy wzmianką o wystawie właścicieli krajo
wej fabryki cementu pp. W. Struszkiewicza i 
B. Długoszewskiego w Wełdzirzu. Cement z tej 
fabryki jest koloru blado-żćłtego, zarobiony z 
wodą bez domieszki piasku, twardnieje tak  szyb
ko, iż już po kilku godzinach daje się z tru 
dnością paznogciem rysować. Cement ten znosi 
również domieszkę piasku, a robione z niego 
kule nie rozpadają się w wodzie. Cement pp. 
Struszkiewicza i Długoszewskiego, według o- 
rzeczenia znawców, co do jakości przewyższa 
cement Opolski, dorównywa zaś cementowi Gro
dzickiemu, a stoi niżej tylko od oryginaluych 
cementów angielskich, i jak okazy na wystawie 
przekonują, daje się dobrze użyć przy robotach

wodnych, przy fundamentach mostów i innych 
budynków w miejscach wilgotnych, młynów, ró
wnież do ornamentyki wszelkiego rodzaju.

-Opis przedmiotów, wystawionych w rotun
dzie,. zaczynamy od wystawy wyrobów kakao
wych i cedkoladowjfch z fabryki pp. F. Grossa 
i W Strussa we Lwowie,

Jes t to pierwsza fabryka wyrobu czekola 
dy w kiaja, posiada maszyny i wszelkie przy
rządy ao wyrabiania czekolady, sprowadzoue z 
Paryża, kakaę. zakupują przedsiębiorcy wprost 
a Hamburga, fj. z najlepszego, ąródta.

vVy?tawi pp. G r o  a s  a i S t r u s s a  jes t 
aadzwyiezaj d&fitą. są * *  .poustawAhu* w pięknej 
symetrji wszelkie gatunki czekolad kuchennych, 
czekolad do picia, masło kakaowe, czekolady 
lecznicze, homeopatyczne, kakao w dużych ta 
blicach dla cukierników, najrozmaitsze zabawki 
czekoladowe dla dzieci i mnóstwo innych wy
robów czekoladowych i cukierniczych. .

Pomimo, iż fabryka ta  we Lwowie dopiero 
od roku istnieje, wielkiego już używa rozgłosu. 
Cukiernicy mniejsi we Lwowie i na prowincji 
już nie sprowadzają swoich potrzeb czekolado
wych z Wiednia tylko od pp. Grossa i Strussa 
we Lwowie, gdzie je  w lepszym gatnnku i o 
połowę taniej dostają. Najlepszym dowodem 
wielkiego odbytu wyrobów tej fabryki jest to, 
iż wystawa jej cały dzień jest formalnie oblę
żoną, a szczególnie przez kobiety.

Dalsze sprawozdanie odkładamy do następ
nego listu z powodu, iż wiele miejsca zajmie 
wam lista rozdanych nagród, którą równocze
śnie posyłam.

H o d o w l a  o w i e c  
Skład komisji- pp. ks. A. Sapieha, br. Ed. 

Hohendorf, dr. Z Rościszewskl, Strusiewicz.
M e d a l  s r e b r n y .

Komisja wnosi przyznać medal srebrny p. 
Władysławowi S k r  zy  fis k i e m u , właścicie
lowi owczarni zarodowej w Harcie, za okazy 
baranów i matek cienko wełnistych, odznacza
jących się normalną budową, znakomitem wy
równaniem i szlachetnością wełny, obok obfito
ści i dobrego zarostu, które to przymioty świad
czą o umięjętnem kierownictwie i konsekwent
nie prowadzonej hodowli.

Owczarnia ta  jako zarodowa zasługuje na 
polecenie.

Na drugą nagrodę medalem srebrnym, za
sługuje owczarnia w Keltschanie za racjonalną 
hodowlę i umiejętne kierownictwo w wytworzeniu 
rasy mięsnej z owiec krajowych i mieszańców 
merynosów, za pomocą rozpłodników rasy an
gielskiej Cottswood. Okazy z Kełtschan na wy
stawie przedstawione odznaczają się bardzo do
brą silną budową, wzrostem, znakomitą wagą, 
dochodzącą n baranów l ' / 2letnich do 200 fnt. 
Owczarnia kleczańska dostarczyć może bardzo 
cennych rozpłodników do ulepszenia hodowli o- 
wiec krajowych, gdy stałość w przelewaniu 
przymiotów tej rasy na potomstwo, przez do
świadczenie skonstatowane 111 zostanie.

Trzeci medal srebrny państwowy przyznać 
należy br. R o m a s z k a n o w i z Horodenki za 
bardzo staraune prowadzenie hodowli owiec 
rasy wołoskiej

Kilka owiec rasy „Oxfordshire“ , jako przez 
Holendra p. Maehean z Krakowa wystawionych,
0 nagrodę nbiegać się nie mogą, z powodn, że 
komisja okazy te tylko jako braki cennej bar
dzo rasy opasowej uważać musi.

N a s i o n a.
Skład komisji: pp. Bolesław Augustyno

wicz, Dawid AbrahatooWicz,.Zdzisław Skrzyń 
ski, Roman Bastgón, Joacjiim Hohenfeld i Bro- 
dowiez.

Komisja przystąpiła najprzód do ocenienia 
nasion zbóż, roślin strączkowych i olejnych, u- 
względuiając tylko te okazy, które w nazna 
czenych przez -program wystawy -ilościach 
przedstawiono. Tutaj zanotować wypada, ie  p. 
Dawid AUrahaaowiea. wszedłszy w skład ko
misji sędziów liczne okazy zboża przedstawio 
ne usunął od ubiegania się o nagrodę, mimo to 
komisja czuje się w obowiązku wspomnieniem^ 
wyszczególnić nadesłane przez p. Abrahamowi- 
cz* okazy Jęmśmteała, ktfóre odznacźają się naj
lepszemu przymiotami jęczmienia browarnia
nego.

Po szczególowem oznaczeniu wagi, barwy
1 czystości każdego z przedstawionych gatun
ków nasion zbożowych, nasion roślin strączko
wych i olejnych, ! porównaniu okazów tego sa
mego gatunku między sobą, przyzuano:

M e d a l  s r e b r n y :
1) Panu L a c h o w s k i  e m u z Czermache- 

wa za okazy pszenicy białej i czerwonej, żyta, 
owsa, kukurudzy i grocbn, wyszczególniające 
-się przed innemi we wszelkich kierunkach.

M e d a l  b r o n z o w y :
2) F o l w a r k o w i  d u b l a ń s k i e m u z a  

okazy pszenicy frankenszteiuskiej i żyta szam
pańskiego.

L i s t  p o c h w a l n y .
3) Panu P r z y b y  s ł a w s k i e  mn  z Czor- 

towca za zboże w ogóle, a w szczególności 
rzepak ozimy.

4) Pann Ksaweremu K r z e c z u n o w i- 
c z o w i w ogóle za zboże.

O g r ę d o w i n y ,  o w o c e  itp.
W dziale drugim, obejmującym ogrodowiny, 

owoce, szczepy owocowe, tytoń, chmiel i kw ia
ty, odszczególniła komisja wystawców: 

M e d a l e m  s r e b r n y m .
1) Pana K r z y s z t o f o w i c z a  z Zału 

cza za doborowe okazy jarzyn, tytoniu i 0 - 
woców.

2) Ludwika hr. K r a s i ń s k i e g o, z Ro
hatyna za okazy chmielu.

M e d a l e m  b r o n z o w y  m,
3) Pana K n o p f a  z Erfurtu za karafioly 

i liczny zbiór nasion gospodarskich i ogro
dowych.

4) Pana F o  1 a k o  ws k i  e go  z Czernio- 
wiec za 32 gatunków winogron doborowych.

5) Pana L i t y ń s k i e g o  ze Stanisławowa 
za okazy owoców suszonych.

L i s t e m  p o c h w a l n y m .
6) Pana W o l i ń s k i e g o  Mikołaja ogro

dnika ze Lwowa, za liczne i rzadkie okazy 
kwiatów jakoteż jarzyn.

7) Ł u s z c  z e c k i e g o  Leona z Błudnik, za 
liczny zbiór ziemniaków gatukowych.

L e ś n i c t w o .
Komisja odszczególniła za okazy drzewa 

materiałowego i przeroby z tegoż:
M e d a l e m  s r e b r n y m .

1) B a n k  k r e d y t o w y  z Nadwórny za 
okazy materjału tartego.

M e d a l e m  b r o n z o w y  m.
Pana J a b ł o n o w s k i e g o  z Pacyko- 

wa, za okazy leśne w ogóle.
L i s t e m  p o c h w a l n y m .

3) Pana J a r o s z y ń s k i e g o  z Błudnik 
za piękne okazy drzewa naturalnego. 

P r z e r o b y  m l e k a .
Komisja odszczególniła:

M e d a l e m  s r e b r n y m .
1) Pana S t e f k ę  z dóbr Zarzecze za ser 

szwajcarski i limburski.

L i s t e m  p o c h w a l n y m .
2) F a b r y k ę  s e r ó w  z Morawy, za ser 

w rodzaju „Straechino.B
S z k o ł y ,

Komisja sędziów czuje się w miłym /obo
wiązku wypowiedzieć swoje uznanie profesorom 
szkoły w Dublanach za liczny i pod względem 
uprzystępnienia nauki roiitfczej, wysoką wartość 
posiadający zbiór okazow, a udzielając takowej 
1 i s t  p o c k w .a 1 u y , tuszy iż stanie się to 
bodźcem do dał&zej pracy w tyle potrzebnym 
dla szkoły kierunku.

L e ś n i c t w o .
Komisja sędżiów udziela p. J a r o  s Y y  ń- 

s k i e m u  z Błudnik list pochwalny za piękne 
okazy drzewa naturalnego.

D z i a ł  t e c h n o l o g i c z n y .
Skład komisji pp.; Zygmunt Jaroszyński, 

inżynier; Gustaw Gayer; dr. Roman Wawuikie- 
wicz, prof. z Dublan.

M e d a l  s r e b r n y .
1) P. Dunin hr. B o r k o w s k i  za piwo 

dobre i t anie z Osiek a.
2) P. F r e u n d  et Oomp. ze Stanisławowa 

za okazy mąki pszennej i żytniej, celującej do
broci.

3) P. Henryk Bi t a c  h a n  z Zamarstyno 
wa pod Lwowem za skóry wyprawiane własnym 
sposobem i okazy garbarskie.

4) P. Franciszek Ł a z a r s k i  z Tarnowa 
za lodownię przenośną, mającą na celu popra
wienie napojów i odznaczającą się dobrocią wy 
konania.

Me d a-l b r o n  z o w y.
1) P. baron B r u m i e  kii- z Zaleszczyk za 

piwo.
2) P. M e i z e l s  et Comp. w Krechowcach 

pod Stanisławowem za wyroby drożdży praso
wanych.

3) P. D y  ( l acki  i Tow. przemysłowe we 
Lwowie — fabryka zapałek — za liczne okazy 
zapałek.

4) P j e r  ws z a b u k o w i 11 s k a fa  b r y k  a 
chemicznych produktów wr Czerniowcach za mai 
i smarowidło.

5) Pp, F. G r o s s  i-W . S t r u s s  we Lwo
wie za czekoladę i ozdoby onklernicze własne
go wyrobu.

6) P. Jan  S c h u m a n a  we Lwowie, za 
wyroby żelązue z własnej fabryki.

7) Pp. S t r  u s z k i e w i c z i D ł u g o- 
s z e w s k i  w Wełdzirzu za .cement i wyroby 
tegoż.

8) P. F- M o r b i t z e r  et Comp. ze Strąza 
na Bukowinie za okazy cementu i wyroby z te 
goż w różnych kolorach.

9) Pp. Adam i Sylwester bracia -B .ers .cy  
w Drohobyczu za okazy ćwio.cąków do butów 
z własnej fabryki.

10) P. S c - h a p i r a  i s y n  we Lwowie, fa
bryka szyldów, liter lanych, odlewów ornamen 
towych, pieczątek, robót lakierniczych, za swo
je wyroby.

11) Pp. Józef Salamon F r i e d b e  r g i Jan 
Q u i n q u e 11 e z 7. Borysławia, za umiejętnie za
stawiony zbiór okazów nafty, wosku ziemnego i 
wyroby z tegoż, jak niemniej, za opisy i karty 
przemysł naftowy objaśniające.

12) P. D o b e l ,  za okazy wosku ziemnego 
i wyrobów z tegoż;

13) S z k o ł a  w y r o b ó w  s n y c e r s k i c h  
w Rymanowie za swoje okazy.

14) T o w a r z y s t w o  p r z e m y s ł o w i  
lwowskie za wzory litografizne.

L i s t y  p o c h w a l n e .
1) P. B. M a r g u l i e s  i s y n  fabryka spo- 

dium, mączki kościanej i kleju, za okazy tychże.
2) P. O r d y n i e c  i Spółka za pudretę 

przygotowaną z Odchodów ludzkich, i chwale
bne usiłowania zużytkowania tychże dla ce
lów rolniczych.

3) P. P r z y  b y s 1 a ws k i i Z a c h a r  j a -  
s i e w i c z za okazy olejów z rzepaku, lnianego 
nasienia i innych.

4) P. W. K a r d o 1 j ń s k i  za tatrzański 
kamień młyński na sposób francuski zrobiony, 
odznaczający się taniością.

5) Państwo tłumackie (towarzystwo akcyj
ne) za okazy węgla brunatnego, cegły z dar
ni, cukru i spirytusu melasowego.

6) P. Zygmunt J a r o s z e w s k i  z Błudnik 
za gips palony, wapno brńnatne i węgiel drzewny.

7) p - G n i e w o s z  i spółka z Krosua, za 
asfalt krajowy i w y ro b y  z tegoż.

8) P. Leopold F i e d l e r  ze Stanisławowa 
za szafy, łóżka i inne wyroby stolarskie, ta 
niością się odznaczające.

9) P- Ferdynand F i e d l e r  ze Stanisławo
wa za wyroby stolarskie.

10) J- S. J u r g ę  n s  ze Lwowa za wyroby 
patyczkowe jako to: story, żaluzje i t. p.

11) P> L e g a d e  skład zegarów we Lwo
wie za zegary.

12) N a d  w ó r n a ,  fabryka wyrobów że
laznych za okazy siekier, toporów itp. z wła
snej fabryki.

13) T o w a r z y s t w o *  p r z e m y s ł o w e  
krakowskie za wyroby białoskórnicze.

14) P. C e 1 e r  y n z Brzuchowic pod Lwo
wem za wyroby własne sukna i koców wysta
wionych przez p. Górskiego.

15) -Jacek B a s  s a k  z Rakszawy pod Łań
cutem za sukno bernardyńskie na burki i wy
roby, wystawione przez p. .Górskiego.

16) P. Mikołaj O ch  m a n n ,  siodlarz ze 
Lwowa za wyroby rymarskie wystawione przez 
p. Górskiego.

17) P. Franciszek B i t  tn  e r ze Lwowa 
za kufry wystawione przez p. Górskiego.

18) P. Jędrzej G e l b  z Czerniowiec za 
dzwony różnej wielkości.

19) P- dr. R o m a n W a w n i k i e w i c z , 
prof. z Dublan za ki-mys z mleka krowiego.

20) P. B a u e r  ze Stanisławowa, za sztu
czne kwiaty z wosku, ręcznego wyrobu.

21) Maison Ladislas Sikorski w Paryżu, za 
kwiaty sztuezne.

22) P. C z e c h o w s k i ze Stanisławowa, 
za piękne wyroby z kości słoniowej.

23) T o w a r z y s t w o  e k s p l o a t a c j i  
w o s k u 1 n a f t y w Dżwiniaczu, za okazy wosku 
i parańny 1 okazy rudy siarki.
.. .  . ^  ^ aa\  kr> ?otockiej podziękowanie w 
liście pochwalnym, wystosowanym za tyle szla 
ebetne ile ważne usiłowanie poprawienia bytu 
włościan przez założone szkółki w Rymanowie.

25) P. U n c z o w s k i ,  zakład litografi
czny w Czerniowcach, za litograficzne okazy

26) P. P a c h ze Stanisławowa, za buty'
27) P. M ik  u l i c  z ,  sekretarz Izby han

dlowej, za bast z Bukowiny.
28) P. Wlad. Przybylski z Uniża, za płyty 

piaskowca. v y y
R n s z n i k a r s t w o .

Skład komisji pp. Grzegorz Głuchowski i 
Bronisław Gumnicki i Gumiński.

M e d a l  s r e b r n y .
1) P. S c h m i d t  & R o e d l  z Pragi, jako 

zasługujący na zupełne uznanie pod każdym 
względem, tak co do wyrobn zewnętrznego, ja 
koteż jakości, S7.czególnie za nadzwyczajną 
taniość.

L i s t  p o c h w a l n y .
2) Firma p. Nowotnego ? Pragi, jako ró 

wnie zasłużoną.
3) Firma Nowakowskiego. z Wiednia, od

znaczająca się bogatą wystąWą, lecz dawniej
szych systemów.

N a r z ę d z i a  i m a c h i n y .
Skład komisji: - pp. Stanisław Pójanowski, 

br. J . Romaszkan, Wic. G-noiński, Gust. Gayer, 
inspśktor Gunther, Tom. Ryłśki. ,

Komisja sędziów ułożywszy porządek 1 spo
sób ocenienia, rozpoczęć swoje .czynaości ofi 
prób rałócarń parowych^ przystąpiła następnie 
do ocenienia na placu wystawy wszystkićh in
nych maszyn z wyjątkiem pługów, z któremi 
na d. 21. i 22. przeprowadzone szczegółowe 
próby. Pługi podzielono na klasy, stosownie do 
konstrukcji i podług tego były próbowane, czę
ścią na ngorze zbitym, częścią zaś na ziemi 
spulchnionej.

M e d a l  s r e b r n y .
1) F a b r y k a  C l a y t o n  & S h u t h l e -  

w o r t l i ,  za dobroć konstrukcji i staranne wy
konanie wszystkich narzędzi i machin roi 
niczych

2) F a b r y k a  R u s t o n  & P r o c t o r ,  
za dokładne wyroby lokomobili.

3) Fabryka R a n s o r a s  & S i m s , za do
kładne wyroby lokomobili i elewatora do ster- 
cenia słomy, jakoteż za doskonałej konstrukcji 
pługi.

4) Fabryka R o b e y  & Comp., za dobroć 
wyrobu młócarni parowej.

5) Fabryka T u r n e r a ,  za podwójny młyn 
bardzo dobrze technicznie wykończony.

6) Fabryka R. S a c k a , za lekkie i dobre 
siewniki rzędowe.

7) Fabryka F. K u h n e  W i e s e l b u r g  
za dobre, tanie i lekkie siewniki rzędowe.

8) Fabryka S p ó ł k i  w ł a ś c i c i e l i  z i e m 
s k i c h  w e  L w o w i e ,  za dokładne i staran
ne wyroby pługów Cichockiego.

9) (w pospiechu opuszczone):
10) Fabryka E b e r h a r d t a ,  za pługi 

trzyśkibowe na kołaćh, bardzo dobre tak pód 
względem wyrobu, jakoteż działania.

11) P. P a w l i k  o w; i z Przemyśla, za 
bardzo dobre i silne wyroby wózków resoro
wych i giętkich.

M e d a l  b r o n z o w y .
12) Fabryka H o f h e i  a z Wiednia, za ru

chomy kierat', nlepszony przyrządem do spu
szczania i dźwigania kieratu.

13 ) Fabryka C a r  r o w Z Pragi, za młó- 
carnię do koniczu. ,

14) P. A. D a j e  w s k i  z Podbąjec, za do
brą budowę młócafni z wialnią.

15) J.. W i c h e r a , ża ńardzo dobte ’płu
gi, systemu Ransoms, wyrbu krajowego.

16) Fabryka H o w a r d  & Comp., za dobre 
pługi do ciężkiej ziemi.

17) R. V i d a c s z Pesztu, za pług nr 2. 
do ziemi średniej zwięzłej, dobrego wyrobu i 
tanie.

18) H a r t  e A i n e z Paryża, za szatko ■_ 
wnicę do cięcia buraków nowej, bardzo dobrej 
konstrnkcji.

19) Fabryka F. K u  g i e r  z Wiednia, za 
siewnik rzędowy ulepszony.

20) Pan M a k s y m o w i c z  za sanie i 
wózki węgierskie, odznaczające się śUłóścią i 
dokładnym wyrobem.

21) J . N o e 1 z Paryża za bardzo dobre mał« 
sikawki do zalecenia dla większych gospodarstw1 
i gmin włościańskich.

L i s t  p o c h w a l n y :
2 2 ) F a b r y k a  s p ó ł k i  w ł a ś c i c i e l i  

z i e m s k i c h  za postęp i wytrwałość w pracy 
kii ulepszeniu budowy machin rolniczych w 
kraju.

23) Pan P i e t s c h  ze Lwowa za srnto- 
wnik Ziarnowy.

24) Pan D a j e w s k  i za pług systemu 
Claytona.

25 ) P&n J a n e k  2 Lipska za sikawkę 
małą.

26) Pan W. J a r o s z y ń s k i  za silnie zbu 
dowany wóz do ciężarów.

Dodatkowo komisja przyznała:
27) Fabryce E w e l i n y  P o r t e r  za bar 

dzo dobrą lekomobilę drożną do transportu cię
żarów po drogach szutrowanych m e d a l  
s r e b r n y .

28) Maszyniście, kierującemu tą  machiną, 
za zręczne i umiejętne obchod7.euie się z loko- 
mobilą drożną, l i s t  p o c h w a l n y .

29) Oprócz tego przyznała komisja za u 
miejętne nstawienie i prowadzenie różnej kon
strukcji pługów M i c h a ł o w i  D e p u t a t  0 - 
w i, uczniowi S7.koły parobków w Dublan&ch, 
n a g r o d ę  p i e n i ę ż n ą  w kwocie 15 zlr.

B y d ł o  r o g a t e .
Skład komisji: pp. Ignacy Zabielski, M ar

celi Gołębski, Władystaw Przybysławski. 
M e d a l  s r e b r n y .

1) Włodzimierz lir. D ź i e d u s 7, y c k i 7. 
‘Zarzec7.a za troskliwe prowadzenie chowu by
dła holenderskiego zarodowego, odznaczającego 
się pięknemi formami i mlecznością.

2) A k c y j n a  f a b r y k a  wyrobu cukru 
w Tłumaczu za hodowlę bydła zarodowego rasy 
szwajcarskiej, zalecającego się okazałą budową, 
wyrównaniem kształtów i starannera utrzyma
niem.

3) Jakób br. R o m a s z k a n  z Horodenki 
za użyteczny chów bydła rasy podolskiej wy
soko cenionej do pracy i opasu.

4) ' S z k o ł a  wi e j s k i e g o  g o s p o d a r 
s t w a  w Dublanach za właściwy wybór rasy 
Algauerskiej i umiejętne prowadzenie obory za 
rodowej w obranym kierunku.

M e d a l  b r o n z o w y .
5) Pan Stanisław P o l a k o w s k i  z Ostro

wa, za stosowne obrauie kierunku krzyżowania 
rasy holenderskiej 7. Schorthcrnami w celu wy
tworzenia bydła opasowego.

6) Stanisław lir. D z i e d u s z y c k i ze 
Starego Gwoźdzca za krzyżowanie bydła k ra 
jowego z rasą Miirzthal i hodowlę czystej 
rasy Miirzthal.

8) P. Leou G r o t o w s k i z Jaćmierza za 
hodowlę bydła rasy berneńskiej, odznaczające
go się okazałą i dobrą budową.

9) P. Rudolf R e i z e  11 s t e i n  z Trześnio- 
wa za staranną hodowlę bydła.

10) P. Stanisław hr. Dunin B o r k o w s k i  
za staranną hodowlę bydła holenderskiego.

11) P. Grzegorz G ł u c h o w s k i  z K a 
miennej za odpowiednio obrany kierunek krzy
żowania rasy podgórskiej z rasą berneńską.

T r z o d a  c h l e w n a .
Skład kom isji: pp. Zabilski, Artur Gtin- 

ther i Roman Bastgen.
M e d a l  b r o n z o w y .

1) Prosięta czystej rasy Yorkshire Jakóba 
br. R o m a s z k a n a  z Horodenki.

2) Młoda para trzody chlewnej rasy Yorks
hire Stanisława hr. Dunina B o r k o w s k i e g o . -

L i s t  p o c h w a l n y .
3) Jedna sztuka rasy krajowej Zygmunta

— Wystawa pszczelniczo-ogrodnicia w tot̂ J' 
ym ogrodzie botanicznym urządzona 8taranief 

Towarzystwa pszczelnicZo-ogrodniczego KołoiaJJ' 
shiego otwartą zostaje dziś w niedzielę i 4rłt* r  
będzie do środy. Wstęp 20 ct.

-  PrzyAył do Lwowa w przejeśdsie do KtP Y,** 
i Petersburga śpiewak opery włoskiej, 
w Królestwie^ pau W 11 o  ł d A 1 e k s a n4 *w * 

w i c z ,  harytoftiera. DyrekCj* teatru zaprosiła#  ; * 
na gościnne występy. Po raz pierwszy w ym r ' 
we wtorek w Trubadurze. Pan Aleksandrowicz ^ 0
W występuj* mfTffgrtmzórzędnydi sceó*0 T l*  
we Włoszech.

WIbczorki mtfzykażne w kasynie mieszczą^' oa]e, 
skiem, które w roku prsesałyjz tak świetnie #*• !
udawały i tak lięąną publiczność zgromadzały, t& ‘ f
pocapą się- w tym roku jaż w październiku. ^
Ludwik Marek objął kierownictwo- ezęśsi muzyoza*!
Pierwszy wieczorek, odbędzie się w środę 6. f  * 
ździernika, następne odbywać się będą eo dwa 
godnie. Program ogłoszony będzie później. tEa8(

J a r o s z y ń s k i e g o ,  fiąrdzo starannie wy£ 
sion a. ,
 ̂ K o n i  e.

1 Skład komisjir pp. Juljasrc hr. Dziedus*J! 
akt, Józef Bal, WJodzim. Nałęcz Morawi# 
fgBiacy Puhała, Cywiński.

C 1) P- Ignacy C ytwi ń s k i, -nie należy ® 
koąkurentów wystawców, jako sędzia dziJ1 
koni,

2) W ł o ś c i a n i n  z G o b e r c z a  B a r t 1 
otrzymał nagrodę 5 dukatów za staranne 
hodowanie ^ dwu’ klaczek roboczych po koniak 
rządowych.^ \

M e d a l  s r e b r n y .
3) p. Stan. G i c i n c z y k o w s k i ,  właśd 

nici - m  uuaiay W
koni roboczych, pięciu klaczy wystawionych R 
pól krwi pgierze Grom (po Riwerze).

JJL ęda ł br.bji* ,q .w y.. ,
4) Włftaysraw K u ł a k o w s k i ,  właścici* 

Wołosowa za klacz 41etnią od Spiektorki R 
Hajdamace (pół krwi).

5) pi B i 11 u e r Z a r ę b a  C i e l e  
za klacz wierzchową, gniadą.

' L i s t p o c h w a 1 n y.
6) Stan. hr. D u n i n  B o r k o w s k i  W** 

ściciel Uhrynowa za zamiłowanie w hodottf1 
koni.

7) p. Jakób br. R o m a s z k a n  właścici® 
Horodenki za ogiera 2 '/2 letn iego ,' jako reprO' 
duktom koni handlowych.

8) p. Stanisław C z a r n o s z y ń s k i  ^ 
klacz wierzchową siwą pochodzenia orjenW' 
nego.
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W tym  tyg o d a iu , n a jd a ie j w środę lub czW*r  t  
tek  p rze d sta w io n ą  będzie  po ra z  jde rw szy  op**’ <|0 ^
kom iczna : .,,(Jiro fie-G irofla .“ fc

— R e sk ryp tem  c. i .  w iu is te rs tw a  wy***4'1 złow  
ośw iaty  z dn ia  18, w rześn ia  r . b. natanowiOdO ^  uwzg 
tutej‘sze j ł. k . ak  dem ii te ch n ic zn e j, c z w a r tą  szk8' zyski 
łę  fachow ą, budow y m achin. O czem re k to ra t  »#!* ' do K 
dam ia  in te reso w a n y ch  z  tym  doda tk iem , ie  w 1 takżi
nauk , 1875,6, będą o tw a rte  p ie rw sze  dwa ai&cl
te j szko ły ,; k tó re j p la n  naijk  dołączony do prugr*- 

ł. k . akadem ii te chn icżną j na r, 1875/6.
W.e L w ow ie dnia 514. w rznśn ia . ^

Eranhc. rektor .Mrta
—  W e- w to re k  28 . bm ., jako  -w d n iu  ,im. W* " ^ . „ 1.. «bole

nie solenne, nabożeństwo w kościele 0 0 . Dominik^' 
nów o, godz. 9. z rana, podczas którego w ykonaj 
będzie przy współudziale piei wezorzędaych sił «**'uęuzie przy w»po«uuzuue pisi wszuneęuoy cu  ̂ Wiec 
Zycaąycir L w ow a {G randę M esse w F -d n r) t o a f  j . 
P r,-  Sćlw ibarta, n a  G ra d u a ^  (A lt se lo ) komp. P®* ścit-a
■ AMAfin n nnJ Anno AŁ>«tAiunin -/OaIa m . Ir AtH00‘s e ro n ą , .a  podozaa O feartn^um  (8 elo T a e e t)  k ttB P*

. ^ rpg u lą iu e g o . Wiee.arem aąd  jak ^  .
B raądas ,v łb * e d a  e ze n k a-  W sa li  D& W yoolnm B** ^  ( 
fcn d la  sw oich członków  i zaproszonych gośc i * * * ' '  ,
w ę to w arzy sk ą . I *

Uroczystość 15ft-ł*bniego jubileutzn pojjj'
luu^kiagpu adśuUeą. s m a i f  t — ęilusmtir -mm *** a*tek
bm. P. K is ie lk a  ofiarow ał na  tę  u roczysto ść  P*j ”  j 

1 w iid rz e  piw a d la  każde j kom panii. ł i k e » ]
— T e a t r .  P rz ed s taw io n a  onegdaj po ra z  pi«r ‘ oobr? 

w szy  konrtdjft, K ^ s b u łe ł» i  Z ajew sk iege  „ P r z e d  ż e b r a k #  
bem “ doznała  w ie lk iego  pow odzenia . D ość liczni'
zebrana publiczność z aa palem wołała nieobecnej .  
autora. W szyscy artyści grali z  ochotą i werwl * Fai 
dawno niewidzianą, natchnięci znakomitym ct
tem antora komedji. Dziś odegraną będzie °®Ł' ł^ ^ i-a z i  
się zdaje w obecności autora, po raz drogi- ^ ^ jjjja e ib i  
stępnym numerze obszerniejszą podamy ocenę •*** branoi 
nowego utworu, którym młody autor wzbogacił Ba“ ,prakt; 
szą literatarę drnmatyezaą. l s

Minister rolnictwa zamian®']M ia n o w a n ia .  M in ister ro ln ic tw a  z am ian^  ą nszy
. k . zarzą d ca m i k a s  prow entow ych: c. k. koO 'm one  ̂

tro lorów  K aro la  M ark iew icza  d la  N iepołom ic, i K °r  r a z
ne la  L ercba  dla K u t ; c. k . k ou tro lo ram i kae Fra“
W.ęnfowych c. k. a sy s te n tó w  ; Teodora KuIic*k°*'M____
skiego dla Peczeniiyna, Józefa Ehrenreicha dla B®' Lwćw 
leehowa; c. k. asystentami rachunkowemi c. k. W T  ;«ej 
celistę Juljusza Krakowińskiego i kalkulanta rb". I. A 
chankowego departamentu c. k. gal, dyrekcji lasi^[(Cpl«j j 
i domen Karol Rossiana; pierwszego dla Pr8'|Rt* yn 
wentowej, drogiego dla rachunkowego departameń^® 

k. galicyjskiej dyrekcji lasów J domeu w 
chowie.

K ra jow a  R a d a  szkolna  zam ia n o w ała  H enryk* i
W ojnę rze cz y w isty m  na u cz y cie le m , k ip ru ją cy 81/ 
szkoły e ta to w e j w D ę b o w c u , W ik to ry n a  H ostynk*K  
rzeczy w istym  nauczycie lem  szko ły  e ta tow ą j w
śniczu nowym, a Anielę Linkową w Blaszkowi^
rze cz y w is tą  nauczycie lką  szko ły  e tatow e j w G orli' -----
cach; zam ianow ała  z aś  z as tę p ca m i nauczycie li kan- * u . O 
dydatów  Btauu nauczy cie lsk iego  : K aro la  GŁwi»w*k i4 ' 
go d la  c. k. gim uazjum  w D rohobyczu , J » na Losy a
dla c. k. gim nazjum  w T arnopo lu  i S ta d łs ł iw a  S w i' „ 
talskiego- d la  c. k. g im nazjum  w R zeszow ie . ]

M ianowania W wojsku. A ntoni K aro l K nauer Dnk*t
m ianow any podporucznik iem  g a licy jsk iego  batallonO ^ąpoie, 
IandW ery nr. 70 w Buczaczti. D r. m edycyny  i c h i ' ot im 
m rg ii Tgnacy Ja n o w sk i w Ska lacie  m ianow any to- 
ka rzem  batalionow ym  z c h arak te rem  porucznik® p r„ gki( 
p rzy  71. ba tal. landw ery  w T a ra o p d n . ; ^ el>T0

-  S ty p en d iu m . O rdyna t na  S k a le , A gw ior ^ i e d e  
h r G ołnchow ski, p rzy z n ał s typend jnm  * f«H.d»eji row nz  
im ien ia  ś. P- A genora  G olnchow skiego, w ynosz^ 6 (3 
roczn ie  200  z łr. w. a ., a  p rzeznaczone  d la  uczni® ut. a 
k rajow ej szkoły  gospodarstw a  w ie jsk ie g o , W ło d z l' » 
m ierzow i D ąb row sk iem u , uczn iow i szko ły  Dublań* ę  « Ł

Trzęsienie ziemi dać się  m ia ło  nczuć  d; £  J  jj 
22. t. m. w D rohobyczu. T a k  p rzy n a jm n ie j donos* j, 
te leg ra m  Gazety Podkar. R a tu sz  i k ilka  dom ó* 
m ają  być znaczn ie  nszkodzone. (g l t® :

—  G o ł o g ó r y  23 . w rześn ia . G ołogóry, ow e s ła -Łukowi 
w ne m iasteczko  z sw ych  dróg, k tó re  li ty lko  d* Inne j 
z łam an ia  k a rk n  są  dobrem i, je s t  je sz c z e  i z  i a r 'IS^S'’’e- 
m arków  sw ych  s ław ne, a  odbyw ają się  one w ten»y< !g .^  
to m iasteczku  co k ilk a  tygodn i 1 to zw yk le  n a  sa-
mem pijaństwie, bijatyce i ogólnym nieporządku. . Ak 

Podczas takiego jarmarku, chcący przez Goło*fe“f 8®'5 
góry przejechać, nie może tego pierwej dokonaćŁki.fe.1 
aż pod wieczór, gdy chłopskie wozy miejsca n*'; ■ 
drodze zajęte opuszczać zaczynąją.
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vpl o  polic ji m ie jscow ej a n i s łycbn , gdyż ta to w a
w cale  n ie e g z y s tu je , żandarm i z aś, k tó rz y  z da le 
k ie j s ta c j i n a  ja rm a rk i p rzychodzą, po rządku  zro- 

< bić nie m ogą, gdyż  nim p rzy jd ą , ju ż  cale  m ia s te 
czk o  ta k  w ozam i z as ta w io n e , że chcąc drogę wol-
Jią uczynić , t!rzebaby na  w szysk ie  końce m iasta , lub

di z a  m*ast0  w ozy w ypędzać, czemu dwóch żandarm ów ,
Iziaf ?** M o ta j ą ,  -a to  te rn 'b a rd z ie j ,  że  m ają  jn ż  z p i

ja n y m i do czynienia  
r tl G m ina tu te js z a  ju ż  dw a  ra* y  o z ap row adze-
^  n ie  p w te rn n k u  ia n d a rm e rji  p ro s i/a , lecz  te  poda-

n iad  Bi*  * ' ko“ ® spocząć  m usiały,
Ż e p o ste runek  ż an d a rm e rji w G ołogórach  b a r 

dzo j e s t  p o trzebny , dow odzi ta  okoliczność, że mia- 
e to cz k o  to o 2 1/*. Juili od s ta ro s tw a , sądu  i żan- 
U ąrm erji położone i bez  żadne j p o lic ji m ie jscow ej, 
pod  każdym  w zględem  ogrom nie j e s t  z d em o ra li
zow ane.

Spokojn i m ieszkańcy  Gołogór i okolicy n a  tern 
cicił b a rdzo  w iele c i®r r | ł  i w ie le  n iep raw ych  cznności
t i  P( * . re z y g n a c ją  znieść są  p rzym uszen i, gdyż

n iekażdem n z nich niożebnem  je s t  ndaw ać się do 
c; oddalonej w ładzy .

C ’’ . w ięc w ysokie nam ies tn ic tw o  żan d a rm e 
r ię  w o ogórach  z ap row adziło , każdy  byłby pe- 

rf(f w a e{azy P os iadan ia  sw ej głow y w całości, ja k o też
£ >  j e ż o n o  by w ie l i  bezpraw iom .

y p a d a  je sz c z e  i to nadm ien ić, że gdyby  
rici< aaI1(larjne rja  w m iejscn  by ła , n a ten c za s  i n rząd  gm in-
pnrO' nJ  ma^ , c ,n |®ja k ie  poparc ie, w ięcej swem n zad a n ia

odpow iedzieć by mógł i w ięcej by miał pow ołania, 

i t> ~  '■&.) Z  B r z c ż a ń s k i e g o .  D o tu te jszego
p w ia tu  n a leż y , je ż e li się nie m ylę, około 74  m iej
scowo ci, k tó re  są  ta k  dziw nie do przyna leżnego  
,  1 8^ du pow iatow ego w K ozow ej i B rzeżanacb ,

c. k. s ta ro s tw a  B rzeżańsk iego  p rzydz ie lone , i e  
®P- m ieszkaniec  gm iny P ok rop iw ne j, K ozłow a i Ho- 
ro d y szc za , m nsi odbyć do Kozowej 4 i 3 1/, milową 
" o g ę .  — do B rz eż an  zaś 6 - i 5*/a m ilową drogę, 
ffdzie m a zała tw ić  sp raw y  sądowe w zględnie poli 
ty c zn e . M ieszkańcy zaś  wsi Sosnow a, Małowód, 
» zczep an o w a | T elaczego  i U w sia m uszą odbyw ać 
S  milową drogę do K ozow ej, aby się dostać do c . k 
* ł du Pow ia tow ego , podczas gdy na leżą  do s ta ro  

Kij® j Wa w P o d h a jc a« h ; k ilka  znowu wsi na leży  także  
roi**” 1 °  e ‘ k ' «ądu pow iat. K ozow skiego, podczas gdy  do 
l4 r j. firzeżan  m ają tylko  2 mile, gdzie  znajdu je  się tak 
iła  Pow iatow y.
vńtą?! P rz ez  to niedogodne rozłożenie m iejscow ości
icz P °DOSZą gm iny znaczne  k o sz ta ,  s tro n y  s ta w a ją ce  
lBn a ^  T  lub s ta ro stw ie , w zględnie w nrzędzie  po-

<*«Mi»wjun tr a s ą  czas , m arnu ją  dnie , co w szystko  
i, w yw ołuje sk a rg i . D la tego  n iek tó re  m iejscow ości 

lCZ( jj na leżące  do okręgu  sądn pow iat. K ozow skiego w nio- 
18r ot  *,y  pe tycję  do se jm n kra jow ego  o o d łączen ie  ich

i w a

tatej'
■anief
(oeyj;

pjC ®d sądu  pow iatow ego w Kozow ej i o p rzy łą cz en ie  
• do tak iegoż sądn  w Podba jcach .

?Z „ c  P e r tr a k ta c ja  do tycząca  ju ż  je s t  w toku.
G jy  w łaścic ie l dóbr K ozow ej, p. H en ryk  Sze 

lisk i wymów ił rządow i sądow nie w ynajęc ie  dótych- 
czasow ych ub ikaey j dis b iur sądow ych , k o rz y s ta ją c  
* te j sposobności gm ina  K ozłowa wnioBta prośbę  
do c. k. a p e la c ji o p rze n ies ien ie  c. k. Bądu pow iat, 

j E K ozow ej do K ozłow a. G dyby o fe r ta  gm iny Ko- 
*  * Zł0" sk iej w  tym  w zględzie  spo rządzona  znalaz ła  

U w zględnienie n w ładz w łaściw ych  i decydu jących , 
szk® zyskałby  na przen ies ien iu  sądn pow iat, z K ozow ej 
u* i»  do K ozłow a, nie tylko  pow iat, lndność pow iatn , ale 
W ’ ta k że  W ysok i s k a r b ; ja k  to  w do tyczących  poda- 

k iń *  n iach  w ykazano .

r0gr* —  (*/0) Z K ozłow a w dniu 24 . w rześn ia. 
M iasteczko  K ozłów  m ając  ju ż  liczne  in sty tu cje  pn- 
b liw ą e , pozbaw ione je s t  je s z c z e  na jw ażn ie jsze j in- 

Vf» - ;» ty tncji, ja k ą  je s t  a p tek a . G dy w roku  1866  i 1873 
' ost»< «ko le ra  z m ia ta ła  1 dziesią tkow ała  ludność tu te jssą  

i okoliczną, — w tedy  ojcow ie tu te jszego  m iasta  
anaB.ł UPadzhi , —  a było to je szc ze  w r. 1®®® > 6

trze b a  w K ezłow ie o tw orzen ia  ap tek i. Sporzą  zono 
k o 0 p. więc na  raz ie  w r. 1867 prośbę po trzebną do w ładzy  

S r  P o lityczne j, n a  k tó rą  a to p  d la  n ,e fo rm a ,no '
«intid* *ci do tychczas nie nadesz ła  odpowiedź

W  tvm  wiec w ypadku ponow iła gm ina  m iasta  
t t  Koz}ow a prośbą po p artą  p rzez  okoliczne gm iny  i 

" bazary  dw orskie o o tw orzenie ap tek i w K ozłow ie. 
Mamy p rze to  n a d z ie ję ,  że wny c. k . s ta ro s ta  

„ .ttP  W a r to w s k i  poprze  pom ienioną pe tycję  w ys. c. k. 
I  mi kam ies tn ic tw a, i w y jedna  zezw olen ie  n a  o tw orzen ie  

aJiteki w K ołowie. 
lgc v N a o tw arc ie  a p tek i w n asze j m ieśc inie , zy 

s k a n y  ta k ie  tyle, że osiądzie a nas ja k i
pi*r '  dob iy  i z d a tsy  le k a r z , k tó rego  nam do tychczas 

d żl*' b rak u je , 
liczni** T .

o b r a z u  M a t e j k i  „D nja  L u b e lsk a - z łożyli prócz  
w ykazanych  ju ż  w Gaz. Narodowe) 16.237  zł. 

*«k ct>) pan i K aro lina  S. 2 z łr ., w sa li w ystaw y
% i  .  ob raz n  „ U n ia 1* w b ib lio tece  O sso lińsk ich  pp. Al.
"  ^ R a c ib o r s k i  — 30; J .  W ybranow ska  1 ; A nton W y- 
li t# a- b ranow ski 1; N . N. 6 ; N. N. 5; N. N. 1; N. N. 

n rp ra k ty k a n t szew ski 10; X  J .  sub jok t kup ieck i 10; 
S t. Lachow icz 60; N ieczytelny  5; A le k san d e r  D zie- 

nia»o*łdnszycki 5; w ygnaniec  4; pani K. D . dw ie z ło te  
. k ° B m onety  ang ie lsk ie  w arto śc i 2 2 ‘40; A. O. poruczn ik
i K °r  j i ; raz em  72 z lr. 8 0  c t. — P rz ez  del. p . Lew iec-
s p r^ i 
zkoW'

L i s t a  s k ł a d e k  n a  f u n d u s z  z a k u p n a

kiego  z N isk a  pp. A. K om orow ski, N N , i H  Ł o 
w iecki po 2 ; E . G ae rtu e r , J .  C zern ieck i, H. M ali
now ski, M. S. Z dankiew icz, P a sz y ń sk i i N ie cz y te l
ny po 1; X. J .  — 50; z lo te r ji fan tow e j -10; razom  
23 z łr. 50  ct. — Przez  del. p. K aro la  S t ra s s e ra  z 
K a t : pp. Soroczyński, M. P aw alak i, A. Z aga jew sk i 
po 2 ; M. K aszew ska 3; W. P io trow ski, K. R u tk o w 
ski, J .  R adziń sk i, J .  P ią tk o w sk i, M. C sa to , J .  J a 
kubow i z i R. F o risch  po 1: W . S taw n ick i i W in - 
de re ich  po 50  cen t. razem  od p. S t ra s se ra  17 z lr. 
Ogółem we Lw owie do tychczas 16 .352  z łr. 82  ct.

— W ia d o m o ś c i  l i t e r a c k i e ,  u a u k o w e  i 
a r t y s t y c z n e .

—  N akładem  z asłużonej w p iśm ien ictw ie  na- 
szem  firm y G nbrynow icza  i Schm idta, w yszła  w o- 
sobnej k siążce  znana  czy te lu ikom  naszym  powieść 
K aje ta n a  K raszew sk iego  p. t. „K onlnszyc  B rz esk i" , 
ta k  w iern ie  a pow ażnie p rz e d s ta w ia ją c a  s to sunk i 
p rzeszłości i postać  k sięcia  P a n ie  K ochanku . K a je 
ta n  K ra sz ew sk i je s t  b ra tem  m łodszym  znakom itego 
Jó z e fa  Ignacego . D otąd, oprócz drobnych  prac , nie 
d rukow ał w iększych  sw oich u tw orów . K ooiuszyc 
B rzesk i je s t  p ierw szem  dziełem  je g o  cokolw iek 
w iększych  rozm iarów . K ry ty k a  p rzy ję ła  tę  pow ieść 
p. K aje ta n a  na jpochlebnie j, — Jakoż a u to r  ro zw i
ną! w n iej n ie pospolity  ta le n t  opow iadacza  i obse r
w ato ra , k tóry  w yw ołu je  życzenie , ażeby  idąc w 
ślady  czcigodnego b ra ta , obdarzy ł na szą  lit e ra tu rę  
nie jednym  je szc ze  u tw orem  pow ieściow ym . •‘K oniu- 
szyc B rz esk i z ostał p rze tłóm aczony  na  ję z y k  cze 
ski d la  fejle tonn  Pokroku, a  potem  w ydany  oso
bno. Podobnie ja k  n nas i n naszych  pobratym ców , 
c zy ta n y  był z zajęciem  i z  p rzy jem nością.

—■ Z apisu jem y now e, m łodego p isa rza  nazw isko  
na poln p rac  h is to ry c zn y c h . J e s t  nim  p. K azim ierz  
G órsk i, k tó rego  rozp raw ę  p. t. „S to snnk i K az im ie 
rza  Spraw ied liw ego  z R usią"  mamy w łaśn ie  przed  
sobą. A n to r rozw inął w n iej niepospolity  zasób  e ru 
dycji i okazał się p isarzem  sum iennym . Nie m oże
my w tern m iejscu , którego  przeznaczen iem  jest, 
podaw anie  k ró tk ich  w iadom ości z m c h u  l ite ra c k ie 
go, w daw ać się w k ry ty k ę  użycia źróde ł p rzez  a u 
to ra , w jego  poglądy i szczegółow e ocenienie  f o r 
my lite rac k ie j. — Pow iem y tylko, że p rac a  jego  
z rob iła  na  nas dobre w rażen ie , że b rak i m ianow icie 
sty low e, z czasem  w ynagrodzić  się dadzą , i że w 
p. K az im ie rzu  G órsk im  w itam y na  te j drodze, po 
k tó re j k ro czy ł L elew el, M oraczew ski i Szajnocha, 
ba rdzo  pożądanego  i uży tecznego  pracow nika.

—  W e Lw ow ie, w komisie G nbrynow icza i 
Schm id ta, w yszed ł (1 8 7 5 )  zb io rek  poezji P*aa  E d  
m nnda Ł . pod ty tn łem  „Z la t  ub ieg łych" , pośw ię 
eony tow arzyszom  la t  m łodzieńczych , tow arzyszom  
broni i w ięzien ia. Z biorek te n  zaw ie ra  u tw ory 
n a tchn ione  m iłością  o jczyzny i p raw dy. W iele  z 
nich pisane  były w w ięzieniu, w śród szczęku  o rę 
ża  i z ap raw n e  są  sz laehetną  tęzkną tą  do wolności 
i n iepodleg łości. N azw isko poety czy ta liśm y daw niej 
pod k ilku poezjam i, drnkow anem i w Ruchu lite 
rackim rozg łos jego  by ł jednak  j e - e z e  U k  m a- 
tym , i i  jako p ierw sze  w ystąp ien ie  w św iecie  li te 
rack im , należy uw ażać og łoszenie te g o  zbm rkn  po- 
ezii k tó ry  polecamy czytelnikom , szukającym  sło 
wa natchnionego  duchem Polski. A ntor rodem je s t, 
lak  sie domyślamy z tego  zbiorkn, z W ołynia, —  
w jego  t e i  u tw orach odbija ją  się  ako rdy  u k ra iń sk ie j

pieśn i. ^ akła(j em k się g arn i P o lsk ie j we L w owie 
(1876 ) w yszła p iękna  pow ieść M ichała B ałnck ieg i 
p. t . :  „B yle  W y że j" . Z as lugn je  t a  to , i.by m iała 
wielu czytelników  i aby  doczekała  się snm iennego 
rozbioru.

“•jjski

la Bo* l̂,w$W) t  Izby hanMo 
wt:j dale 25. września. 

U rf- i. Akcje za R/.tuit*-. 
tf IKoleJ zal. Karol* Ludwik* 

Lwow. -Czren Jitssj 
inkn hip. gal. fo 2 0 0 *1; 
j kred. g*L po 200 zł«
* Listy zast. za 100 zł.

kred. gal. 6 pr. w. a.
„ „ 4 pr. w. a.
„ „  h pr. okrea.

mku hip. gal. 6 pr. 
il. zakł. kred. vj lok. 
fól. roi. kred. zakl. dla
Galicji i Bukowiny 6•/,

  losowanie w 15 lat
i kan- Ul. Obligi za 100 sir.
w skie ' Jfdewnizaćyjiie ^alic.
Rygi* i kr*j- 1 r- 1873 1' ° l; !*r-y / J , .  ^  miasta Krakowa

" IV  Stanislaw,)w'

. ii . K < C 5 S “
i cbi' imperjal

Pruski, bilety kasowa

geoor Wiedeń d. 23. września
nd»cjt fowB^echny dług oańst
)8złW (za 100 z łr .)
iczni» “out. anitr w l,an^n
łodzi' ” w sre3- fj 
abl»6'  ,5 S

!UĆ 4* I  ,5 0 ;»at.w a ?
donosi ~  g J . l O f ) ,

pożycz. 
1 3 'l U l

Ahi^ v po 400 tT-
?lo-aturt n k o w e - 
W c r ^ p o 2 0 0 *i 12L
:'-kr.dl»i?‘.po300zl-40 pr.

' w ^ ® P ° l6°2-L

iku.

245 50
5 
2 20

101 25 
80 50 
60 75

Tow.eakont. n.ajiśt.pi' :>') 
Fran<vj-ao«t.r po IW) z-

218 -

87 60 
7 9 5  
87 6' 
93 40 

100 5"

282
247 ..
l< 5 50
■124 
17 u& 

134 75
130 60

101 40 
80 60 
51 25

214 70 
20 2.’

I. 40 p.'
.-„w w ąg ie r, po *v. ,

ial bank hip- p« 800 71 
eai. 80 pr. . .
bank diakami, i prąun 
po 200 z lr ...................

(ial zakl.kr.iicm .po zOOz!
Gal. bank kraj. po 20o tv  

tm. fś) pv. •
Iteuten bank po 200 zir. 

\ko nar. anst . ?•■ 6*hi ? 
kupowsz aoB.poSOliz1' 
nbank p< 140 •«!.- 

, »'.sbark i*2t.<ł*i,eAt u 
Veikehr»l-si«k pow.p;>200z' 
Wiad. Bahkyw; po 20>'1 * 'r 

AH-j* !'o!ei. 
Albiechta po 2'jC zlr. 
Alfóldzkisj p-> f  
D nwtrzańskiąj •
Klibietjr - v (
Ferdynand* półn.

*łr in k a

K rfy J  Kar?. jw 2P0 ife.>-

Au»t.póln.zeęh.po 200 zł.sr
lit. B. po 200 ii. »r 

Eudolfa po 200 zlr. s. r
Sifdmiogr. po J60 a  f
Staataeieb. Ge». 2W ib  * 
diidbaun po 200 zł. srtbr. 
Truuway wied.
Węg.gal. (łiUp.)pi)2CHJZ 1. w.a 
Węg.pól. wschód p.2o0 zl. J 

„ wftob. (Ostb.) P» 
z ir. w. a. . • •

,  zaolma. (Vte?tb.)po 
złr. w. a.

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow.anstr. puZOOit- 

,  wied. „ 100 t
.. tanich pom.polOO:

Listy zastaw. (zalOOzł.)
Boden cred. allg. o«t.5pr.sr.

■ spłać, w 38 lat. 5 p. wa, 
Gal. Tow. kv. ziem. 4 pr.w.a, 

■ * 5 pr. w. a.
Galie, banh hip. 6 pr. v » 

!ć»k. kr włość. 6 pr. w

675 .#85 -  Bank n >r nnstr. in \ ;

3175  83 25 O b ligacjo  p ierw  V 
4 ) _  s tw a  k o le i, łz a  100 2 

Al brechta. [lo.ti-Gzl..51, ii 
Alfóldz 20' zl F. pr or .
Czeska z.300 *1. '  p. sr. 
Dnioetrzańska SOi’ 
K.llbiety p>> r, ,,, grel.r

e » . r-eŁ- -

12 i 50 

76 50

147 -

130 25

27/
05
9 9 -  

113 -

46 50 

,0 50

Ferdynamta. ,,n.n •. pr <u

" " 5 Pr l
Gal. L. SOO Sl.5 pr.sr*w 

,  11. em. 5 pr.
a 111. em. 187 3 
,  IV. em. a 300 zl. 5p' 

Lw. Cser. Jas. 1. em. iB;- 
300zł.5 pr.srebr.w ■ 

r,w. Czer. Jas. II. em. 186 
3C0 Zi. 5 pr. srobr. w. 

Lw. Czer. Jas. 11.1. urn. ib.6 
300 *1. 5 P1' śr*»bV. w 

Lw. 0 « r .  J łs. !V. em 
300 zl. 5 pr sre1 r .- 

Rudolfa po 3X‘zl 5 pr.sr.vf- 
em. i869 p, :«••* 1 

* pr srebi 
, iSi-i j.o W

Siedmgrodz fr t  V-

Papiery' loteryjne
Zak.kr.d bund • prz-r'
Klary po 40 zlr. m. t. 
Kogli.vicb , 1 0  »
Krak:wsks po '’<■ fb.
Palffy ,  "I .
‘Indolfn ' .
i s  Salin „ <6 -
3t. Genois 40 - 
Stanisław. 1 pot.) p>- 2' ‘z.' w 
Waidstein po 20 *ł. m 

iiidisigrat po V'i z! 
Dewizy (3n t‘<- i p:zu- 

Berlii. 100 tal.
Frankfurt 1 0 ) i ł  (sfiddeu*. 
HamburglCO mark. b in tn . 
Londyn 1<" ft iterl 
Barył. 100 frank.

91
91
9220

1005

1042.5

9726 
37 6

ziem niaków  i ogrodow in  n iedobó r te n  w znaczne j 
c zęści nag rodz i, i te j to  obfitości p rzy p isać  należy , 
że ceny , k tó re  p rze d  p a ru  tygodn iam i tak  znaczn ie  
p odskoczyły , n a ra z  n iem al sp a d ły  i dotąd się n ie -  
p odnoszą.

W e F ra n c ji , m ianow icie  w P a ry ż a  mało j e s t  
ż y cia , M arsy lja  ty lko  znac zn ie  by ła  w o sta tn im  
czasie  ożyw iona, na  dniu 13. w rześn ia  bowiem 30  
ok rę tów  ze zbożem  tam że p rzyby ło .

N a tu te jsz y m  p la cn  pomim o m ałego dowozu 
niew iele  j e s t  Życia, dobre  z iarn o  tylko dość c h ę tn e 
go znajd n je  knpea  w m łynach  okolicznych .

Z dniem  d z isie jszem  spodziew ać się na leży  
znacznych  zm ian, albow iem  kolej K aro la  L udw ika  
po jąw szy  w łasny  in te re s ,  ta k  obn iży ła  p rzew óz 
zboża  do zag ran ic y  ze s ta c j i  tu te js z e j ,  że z ła tw o 
śc ią  z K rólew cem  i O dessą  konkurow ać bedzie  
m ogła.

Płacono następnie:
Z a korzec  p szen icy  8-90  — 10 — zł.

„ ż y ta  5 - 6 0 -  6 ‘20  „
„  rze p ak n  9 ‘---------10-30 „

Ostroróg Sadow ski  & Com. 
W e d ł u g  z a w i a d o m i e n i a  ces. król. jenerał

nego konsu la tu  w B sk a re sz c ie  zap row adzi! rząd  
rum uńsk i od 15 . (2 7 .)  s ie rp n ia  b. r . „ruchom e 
m ark i stem plow e" od 5 centim ów  do 10 franków , 
k tó re  w m yśl a r. I I . do a rty k u łu  23 . tam te jsze j 
ustaw y  stem plow ej używ ane być m a ją  do w y s ta 
w ionych za  g ran ic ą , a  w R nm unii sp rzedaw anych  
lub p łaconych  efektów  handlow ych.

O czem  się pp. kapców  i przem ysłow ców  z tym  
dodatk iem  zaw iadam ia , że stem pel ten rnchom y n a 
lep iony  być w in ian  n a  doknm en t przedtom  je sz c z e , 
nim  takow y w k ra jn  zap łacony , żirow any, a k c e p to 
w any Inb p ro tes to w an y  zosta ł, gdyż w m yśl §. 8 . 
ustaw y , w ypisane  być m nseą  n a stem plu d a ta  sp o 
rządzen ia  doknm entn, lub też  podpis w y sta w iają ce g o  
dokum ent, w p rzeciw nym  bow iem  raz ie  dokum ent 
uw ażany  będzie ja k o  w cale n ie ste inp low any .

Z Iz b y  handlow ej i p rzem ysłow ej.
Lw ów  dnia  15. w rz eśn ia  1875.

Belgrad d. 25. września. Narzeczona 
księcia Milana baw iła tutaj pół godziny 
przejeździe na Wołoszczyznę. W itali ją si 
decznie książę, Rada miejska i tłum  ludu.

Marsylia d. 25. września. Ogłoszono 
wyrok w sprawi* komitetu centralnego W y
rok uznaje go za stowarzyszenie niepózwo- 
lone; jako okoliczność łagodzącą przytacza, 
że go władze tak długo cierpiały. Pięciu 
obżałowanych nznauo niewinnymi, sześciu 
skazano na 50 franków grzywny, resztę na 
15 dni do czterech miesięcy aresztu, połą 
czonego z grzyw ną 50 do 100 franków.

Madryt d. 25. września. „P o litica“ 
donosi; Angielska łódź działow a w ydarła 
hiszpańskim  strażnikom cłowym barkę „Fe* 
deral“ , naładowaną rzeczami przemycanemi. 
i wraz z strażnikam i, z k tórych  jeden w 
skutek strza łu  zabity, sprowadziła ją  do 
G ibraltaru, gdzie ją  na wolność puściła. 
Rząd hiszpański wniesie w Londynie re k la
mację o nadużycie władzy.

Dubrownik d. 25. września. Namie
stn ik  jenerał Rodicz wyjechał dzisiaj ztąd 
do Splita (Spalato.)

R z y m  d. 25. września Wiadomość, 
jakoby kardynał Simeoni miał się udać w 
misji do Berlina, jest zmyśloną. K ardynał 
telegrafow ał do Rzymu, że rząd hiszpański 
wszystko uczyni, byle nie zamącić stosun
ków z W atykanem , i niebawem wyszle n a
stępcę w miejsce Benavidesa.

Gospodarstwo przemysł i handel.
P o d w o ł o e z y s k a  d. 2 0 . w rześn ia . P o w ie trze  

ju ż  k ilkanaście  dni dość piękne, a  gospodarze  ko 
rz y s ta ją c  z te g o  z ac zy n a ją  zb ió r z iem niaków , k tó 
reg o  r e z i l t a t  n ie  j e s t  je szc ze  dokładnie  z n an y ; pe- 
w nem je s t  je d n a k , że im b a rd z ie j na  zachód, tem  
b a rdz ie j niepom yślne dochodzą  nas pod tym  w zg lę 
dem sp raw ozdan ia .

Producoaci wyczekując lepszych cen, prawie 
zupełnie wstrzymali dostawę zboża i dlatego też 
na wszystkich targach tak zagranicznych, jako i 
tutejszych mało okazuje się życia.

P ew ną je s t  ju ż  rze cz ą , że  na te n  ro k  o k a za ł 
się deficyt i dowóz z innych  k ra jó w  j e s t  znaczn ie  
m nio jszy  od zessłorooznego .

Ilość przyw iezionego  ż y ta  z P e te rs b u rg a  do 
Szczecina , ja k o  te ż  pBzenioy z A m eryki do A ng lji, 
w po rów naniu  do zesz łorocznego  dow ozu zn aczn y  
okazn je  niedobór.

Do A nglii j e s t  obecnie w drodze z A m eryki 
1 ,5 0 0 .0 0 0  k w arte ró w  a  zatem  5 0 0 .0 0 0  k w ar t, 
mniej ja k  zesz łego  roku w tym  sam ym  czasie.

Od 29. s ie rp n ia  do 3. w rześn ia  w ylądow ały  do 
A nglii 42 ok ręty , a  m ianocie z B ard ian sk a , O dessy, 
A m eryki, A u s tra l ji , K ró lew ca itd ., co w porów na
niu do zesz ło rocznego  dow ozu p rzy  tegorocznej 
p raw ie  o i/3 m n ie jszej ilości sp rzę tu , ba rdzo  je s t  
m ało. N adz ie ja  za tem , że n iedobór okazu jący  się 
w N iem czech p o k ry ty  z ostan ie  dowozem z A m eryki 
i innych  k ra jó w  je s t b a rdzo  słaba . Z ato  obfitość

O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i.
Pol. Corr. donosi: Na posiedzeniu komisji

delegacji węgierskiej dla etatu ministerstwa 
spraw zagranicznych z d. 24. b. m., hr. An- 
drassy na zapytanie Varadyego wyświecał po
wody, dla których zaniechano w tym roku wy
dania księgi czerwonej; przyczem oświadczył, 
że w myśl uchwały, powziętej w ubiegłym roku 
przez obie delegacje, przedłożone zostanie ze
stawienie handlowo-politycznych korespondencji 
i sprawozdań. Varady oświadczył, że odpowiedź 
ta zupełnie go zadowala; komisja przyjęła ją 
także z zadowoleniem do wiadomości. Następnie 
zabrił głos arcybiskup Hayuald i przyznając 
ministrowi prawo dawania wyjaśnień w kwe 
stjach bieżących tylko o ty le, o ile to ze swo 
jego stanowiska za stosowne uważa — prosił 
o niejakie wyjaśnienia co do spraw wschodnich. 
Hr. Andrassy podniósł, iż co do bieżącej spra
wy unikać musi wszelkich szczegółów; nastę
pnie w ogólnych zarysach skreślił kierunek 
swojej dotychczusowej działalności. „Cel jej 
jest trojaki-, utrzymanie pokoju europejskiego, 
obrona własnych interesów monarchii, i jak naj
większe ulżenie kłopotów, zamieszkami wywo
łanych. Co do pierwszego, działałem skutecznie 
razem z obu sąsiedniemi cesarstwami, a z tego 
powodu nadzieja utrzymania pokoju jes t i na 
przyszłość uzasadnioną. Co do drugiego, mogę 
ręczyć, iż nasze własne inteiesa zupełnie są 
zabezpieczone; takie przynajmniej je s t moje 
zdanie. Co do działalności, mającej zepobiedz 
powtarzaniu się zamieszek, jest ona ścieśnioną 
granicami uprawnienia i możliwości. W tych 
granicach spodziewam się osiągnąć dobry sku
tek." Arcybiskup Haynald przyjął to oświad
czenie z wdzięcznem zadowoleniem, a  komisja 
czując się niem nspokojoną, przystąpiła do 
szczegółowych obrad nad budżetem.

Telegramy Gazety Narodowej.
D u b r o w n ik  d. 25. września. Zgłasza- 

ją  t u t a j  przybycie eskadry angielskiej.

Telegrafowane ceny zboża.
B u d a p e s z t ,  24 . w rześn ia . U sposobienie 

s t a ł e , p szen ica  81 fan tów  z łr. 4 .3 0  do 
z łr. 4 .50  —  87  fun t. 5 .5  do 5 .25 .

B e r l i n ,  24. w rześn ia . P sze n ica  ż ó łta  na  w rze- 
s ień-pażdz. 2 0 0 .—  m r k . , n a  k w iecieó -m aj 2 1 2 ,5 0  
m., ży to  loco 148 m., na w rz es ień -p aź d z. 1 5 4 .5 0  m. 
S p iry tu s  5 0 .5 0  m

S z c z e c in ,  2 4 . w rześn ia . P szen ica  na  w rzesień- 
pażdz. 200 .50  m. , na  kw iocień-m aj 2 1 1 .—  m., 
ży to  na  k w iecień -m aj —  m . , rze p ak  na  je sień  
2 9 0  m.

P a r y ż ,  24. w rześn ia . M ąka 100  kilo* 5 9 .75  
franków .

S p o s t r z e ż e n i a  m e te o r o l o g i c z n e  we Lwowie
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24. h +
wrześ 10 w. 73 7 .0 1-1 l-s 4.7 91 0 NNW., 9

h + +
25. 7 r. 740., 2-. 1.6 4., 85 10 NNW.6 8

h + +
25. 2 pp. 741., 6., 2., 3., 45 8 NNW, 8

24 . w rześn ia  na jw y ższ a  te m p e ra tn ra  -f- 7 ., *0«le
(6 ., °£ e au m .)

24 . w rześn ia  n a jn iższa  te m p e ra tu ra  - j-  l . T *Cels 
( 1 .4 ■“R eanm .)

Kurs giełdy wiedeńskiej
Wiedeń 25 września 1875 

gedz.ua 10. minut 30 przed południem.
A kcje  kred. 21180. 
Unionsbank 87 70. 
Kolei Kar. Lud. 218 
Franko • aastr. — .— .
Losy z r. 1860 — .—.
Staatsbahn —.—.
Ostbahu — .— .
Rubel papier. —.— .

Angle-aastr. 
Tereinsbaak 
Koląj potida. 
Banbank -
Oblig. indem. —
Wied. Tram w. —
Napoleondor —
Usposok. bez ruchu.

105.40

l 0 3 ! 5 O |f t

W i e d e ń  25. września 1875. 
godzina 2. minnt 25. po po}udniu.

Akcje fran. - aus. 31.50. Węgier, kred. 207 70
Anglo-austr. 106.30. Unionsbauk 88.50
Kolej Kar. Lud. 217.50 Nordbafca 175 —  
Kolej południo .103.75. Koląj Aitoń. : .—
Kolej Klibiey 174 — . Kolej Lw -ct -f. 139 —
Węg. Nerdotstb. 117.50 v ereins-' 3au a — . —
Wiener-Banges. 2 0 — . Wąg. Ostbahu 46 25
Gal. indenuiiz. 80.25. Loeye r. 186* 134.25
Franco-H.-Bank 39.50. Yukehrshin 8 1 5 0
Liosy tureckie 50,25. Banbaak-Att. 10 75
Koląj pafistwow. 275.—  Bankrere j 90 .—
W  h i .  Bauver. 21.75. Losy węgier. 80 —
U sposobienie: spokojne.
Berlin, 24. września. Russ. Banknoten 275.50' Cre

dit. Act. 376.—  Lombardeu 183.50 Galizier 97."25 
Staatsbahn 496.—  Rnm&nier 30 75 OcRrerr.-Bai.ik- 
noten 181.50 Usposobienie: —

W ' T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
w niedzielę d. 26. wrzssnia 1875 

Po raz drngi:
C B Z Z I I  Ś L I I B U J I

K om edja w 5. aktach przez Kazim. Zalewskiego.
O S O B Y.

Teodor Drecki, radca P. Konarski.
Rózia Łncka, jego siostra Pni. Aszpecgerowa.
Helena, córka Łuckiej Pna. Deryng.
Angnst Nowowiejski P. Ładnowski.
Baltazar Uszyńskl, profosor P. Zboiński
Antoni, jego syn P. Woleński.
Klapkiewicz P. Zamojski.
Muszkat P. Kwieciński.
Antosia, służąca Łuckiej P n a  Zamecka.
Jan, lokaj Dreckiego 
Służący hotelowy 
Lokaj pani Łuckiej ^

P. Dworski. 
P. Skalski. 
P. Nowicki.

Rzecz dzieje się w Warszawie, w 1. akcie u Drec
kiego, w 2. n Łuckiej, w 3. u Antoniego, nastę
pnie n Łnckiej, w 4. n Antoniego, w 5. n Łąckiej.

P o c z ą te k  a godzin ie  7m ej.

Dyrekcja poszukuje chórzystów i chórzystek- Kora- 
petenci mogą się zgłaszać do teatrn, III. piętro 

Nr. 59. między 9. a 11. rano.__________
Dyrekcja prosi uprzejmie osoby posiadające sta łe  
bilety do teatru, aby w ciągn dni 8-mlu *g iosić  
się raczyły do kasy teatralnej dla odno|o.wania n u 
merów ich “biletów, a U  celem uniknięcia pomyłek 

i nieporozumień.

Pociągi kolejow e 1 głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwowa

D u  K r a k e w t ; rano o godzinie 5 (pociąg  
czysto osobowy); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszaoy); w nocy o godzi
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
gedzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny).

I>o  P o d w o l o c z j g k : (z głównego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg posp ie
szny); w pełudnie o godz. 12. min. 5 (po
ciąg m ięszany); w nocy o godz. 10. min. 
47 (pociąg osobowy).

» o  C s e r n l o w i e c : iano o godzinie 6. min. 
50 (pocjąg pospieszny); w południe o go Iz 
12. min. 50 (pociąg m ięsza n y ); w  nocjż' o 
godz. 11. min. 48 (pociąg m ięsżany). 
ttta n iftla w o w a  (przez Stryj): rancho 

godz. 7. min. 22 (pociąg mięszany).
B o  P o d w o l o c z y s k  (z P odzam cza) . w .połu

dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany . 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię
szany).

10 w y -  
w ruoyw

N a d e s ł a n e .
• t a * L f  t a ń c ó w  orne w yissego  

k s i U i n e a U  f i z y e s n e g o  rozpocząłem w 1 
saktadeie  toę L W O W I E  w  ryn ku  pod l.

1. pigtrec.

W i t  t e  o r k i  towar e j tk ie  odbywają, się We 
cewartck, niedzielę i w  kuede iioięto od godziny  
*mej wieczór,

Ksawery Budkowski,
baletmistrz t e a tr n  warszawskiego, j

P l a c  M a r j n c k l  1. » .

Na porę jesienną i zimową
polecają

F. Towarnicki & p. Langner
w wielkim wyborzeTOWARY TRYKOTOWE]

jakoto:
Kaftaniki i spdonie wełniane i bawełniane

szkarpetk i, ogrzewacze, kocyki zamiast Itołdtr, 
B u n d y  do podróży, P l a l d r ,

C H U S T K I  jedwabne i wełniane na szyje (Caclie-Nez.)

K s i ę g a r n i a  F .  H .  R i c h 
te r a  we Lwowie poszukuje

kolporterów

P l a c  M a r f a e f c i  j .  9 .
Adwokat

Dr. Robert Czajkowski
(ul. Jagiellońska 13.)

poszukuje do swej kancelarji

K 0 N C T P 1 E N T A
który ma wymogi dla kandydata adwo-
3499 katury przepisano 1—3

Podpisany właściciel istniejącego (>d 
wielu la t Z A K Ł A D U  P O M O Ł O -  
G I C Z J f ł l G O  w Z a l e s z c z y k a c h
podaje niniejszem do wiadomości, ii  
w tymłe zakładzie moina dostać p0 
cenach umiarkowanych, na bieżącą je 
sień i wiosnę, sz cz ep y  różnych gatun
ków drzew owocowych, sadzonek
w inogronow ych jako też ag restów  i 
pożyczek . Szczepy i OWoCe w mojem 
zakładzie pielęgnowane, zostały na pię- 
ciu wystawach premiowane i listami 
pochwalnemi odznaczone. Bliższej wia
domości udłiela listownie

Jan Nowicki-
_ wUś-iciel zakładu pomologicznego 
3502 w Zaleszczykach. 1—2

Franciszek Ostrowski
przy ulicy Wałowej, 1. 4.

t  poleca swój
M l M A G A Z Y N  

i pracownię obuwia 
damskiego, męzkiego I dla dzieci.

Składam zarazem dzięki szanownej pu 
bliczności za dotychczasowe względy, które 
doznałem w spółce pod firmą M. Brzeiulka 
* F. Ostrowski, przy ul. Halickiej, 1. 3.,
tusząc, ie  i nadal zasłużyć sobie potrafię 
na takowe przez dobre i tanie wyroby. 1 

Zamówienia tak miejscowe jakotei i 
prowincji, uskuteczniają się z wielką do

kładnością. 3492 1 - 6

P r o m e s y
U  O S Y  K R E D Y T O W E  po 4 zł.

25 ct. i stempel.
L O S Y  W I E D E Ń S K I E  po 2 zł.

50 ct. i stempel. 
P r o m e s a  n a  l o s  w i e d e ń s k i  1 

k r e d y t o w y  r a z e m  7  z l .  5 0  c .

SW* CiH$r I października
Główna wygrana 4 0 0 -0 0 0 /1 . 

W echslergeschaft
der Adrniui- Wien
■tration des -’ 1* 1 U O l  We

2  B ila r y
od najlepszego fabrykanta, już nieco prze 
grane są do s p r z e d a n i a ;  obydwa ra 
zem lub pojedynczo. Bliższa wiadomość 
w kawiarni p. Turskiego przy ulicy 
Wałowej. 3—8

Sprzedaż
d rzew a  o p a ło w eg o

przy ulicy Kleparowskiej, pod 1. 18.
Cena jednego sąga bukowego z przy

wozem 14 zł. 50 ct, 3 ;oo i _ ‘2 
Zamów.eniji przyjmuje głów im u a -

Uzdolniony
pomocnik handlowy,
obznajomiony ł manipulacją kon- 
fekcyj damskich, znajdzie miejsce
w magazyuic towarów bła- 
watnych I konfekcyj dam
s k i c h  r : 3512 1—3a

Karola Gdańskiego,
w  K r a k o w i e .

2  z ł. 5 0  c t .  - w  

PRAWDZIWY WARKOCZ!
łokieć diugf, bujny, bez w kładki,' do cze
sania i mycia, zupełnie zrobiony »e zdro
wych i długich włosów ludzkich, bez ża
dnej domieszki emitacyjnej, nie zarobiony 
drutem, lecz trwale w iązany,| tm  n i e
o s z u s tw o !

Zamówienia przyjmują się za nadesła
niem wzoru włosów ściśle i rsetelnie za 
zaliczeniem. 2798 5 —6

Fabryka warkoczów Zimmermana w 
F t i n f h a u s ,  Sehiinbrunnsrstrasie' N. 18 
we Wiedniu.

1000 butelek
ffINA  czerwonego

prawdziwego
Bordeaux St. Julien,

Otrzymałem w koinis i polecam do-J 
pokąd zapas starczy ‘

b n t e lk ę  t y l k o  i  z ł .  2 0  o .
Na prowincję odsełam za zaliczką! 

przy 10 butelkach opakowanie nioS 
•■czę- -3437 8 1/ S

F. W. Królikowski,

j Zdolny giser,
[ który w największych giserniach wiedań- 

skich jako ojlewacz majster bvl zatni- 
| dniony, bawiący od niedawna wc Lwowie, 

życzy sobie swoje miejsce zmienić. Tenże 
może przyjąć zupełne kierownictwo fabryki 
takie  je s t uzdolnionym i biegłym w ’wy- 

j- rabianiu główek do syfonów. W tym w/git-. 
dsie może fabrykę tego wyrobu urządzić 
lub wejść w spółkę.

Łaskawe listy do 26. b. m. przyjm lis 
pod adresem : H .  A . 1 0 2 .  AdminBtra- 
cja „Gazety Narodowej." 3439 a __3

Nauczycielka nic utka,
odebrawszy wykształcenie w Niemczech, 
posiadająca świadectwa władz co do odby
tych egzaminów, iy c sj sobie udzielać m ło
dym panienkom z dostojnych rodzin lekcyj 
w językach francuskim, angielskim , nie
mieckim i innych prssdmiotacb naukowych. 
Bliższa wiadomość przy nlicy Kopernika, 
1. 14 w oficyuacb, I. piętro, od godziny 
10. przedpołudniem do 3. po południc.

3501 1 2

$  M A R A Z Y M  i

i  i Fabryka rękawiczek ®
^  3339 pod firmą 4—6I J. Ci rok
S  przedtem E. Ziegler,

we^L w o w i e , Rynek 1. 30.
® pod godłem Rycerza,
f  poleca swój magazyn własnego wy- 

robn wszelkiego rodzaju to w a r ó w  
r ę k a w ic z n ie z y c n  po stałych 
uajumiarkowaószych cenach.

D z iś  w n i e d z i e l ę  2 6 . w n
Dwa przedstawieni.'

Pierwsze o 3. godzinie, na kt 
z widzów może przyprowadzić 
bezpłatnie.

Drugie o godzinie 7. w ktćr 
innych wozmą udział pnna M arta 
człowiek p. Robinson, pani Sciiui 
N iardon, p. Cbristens, pani Nia 
A rigoni i p. Almasio.

W p o n ie d z ia ł e k  p o  r a z
**y „KA8PARA“, pust
A b r u z a e h  . wielka pantoinii 
wykona 100 osób i 40 koui.

Początek o godzinie 7 .

Co deień wielkie preedsta t



P o trz e b n y

E k o n o m . ' Podziękowanie.
 jjT j, | Na dniu 11. września 1875 r. uwolnił

Zgłosić się ustnie lub pisemnie do za- ">ię W. pan Dr. med. R o m u a l d  D a l i -
rządu dóbr w S w i t a r c o w i e , poczta m a j e u r  w Przemyślu, od solitcra, r-
SOKAL, franko. 3509 1—3 (który od la t 15tu cierpiałem

-̂ * K T f l 'a  />• .u e u m u - i Soliter ten mierzw 20 i pół łokcia,
Ł . 5 7 8 8 , (odszedł wraz z głową. — Zeznawszy fakt

iten w kancelarji W. p, Frankowskiego c. 
'k. notarjusza, na moje żądanie, jako nie- 
umiejący pisaó, ja  P io tr  K o ło tk iew iez  z 
Nehrybki, podpisany zostałem przez W. p.

W celu wydzierżawienia » prawajJÓMf* Smoleń- 3510 1—1

Do dóbr Wojsławice, W idm om  „ 
Edwarda Radziejow.-kii-go, kupiono 
ze składu

Obwieszczenie.
L. 30550.

-

propinacji, gminiejmiasta Tarnopola 
przysługują-ego, tudzież prawa po
bierania dodatku gminnego, od wy
robionych w gminie lub wprowad. „ _
nych trunków, jako to : wódki, piw.-, budowlanych wydzielonych 
rozobsow, araku, niiodu, wiśmaku, r e i i l n n T i
maliniaku i dereniaku na czas od 1. L ,  o7, V ó  a z s o k  
stycznia 1867 do k» ńca grudnia I- 133, 134  1 135 /4 ZW ftliycłi 
1878, odbędzie się w urzędzie gmin ' ,,H O t. e l A n g i e l s k i  
nym tarnopolskim na d n i u  « g o i \  Majcrówka.“
p a l d i i e r n l k a  r .  b .  każdą razą
o godzinie 3. po południu publiczna 
rozprawa licytacyjna.

Cena fiskalna usfauawia się za 
prawo propinacji na 7420 zł. ześ na 
dodatek gminny od gorących na^o

M a ch in  r o ln ic z y c h
p .  J a n a  W y c h e r y
n Lwowie, jeden 6 konny patentowy 
kierat i m łuarnię z wytivę-zaczeud 
słomy i wialnią;, i drugi 5 konny 
kierat patentowany i młocarnie z 
wialnią i siockarnią; wszystkie tn 
maszt ny wyrobu fabryki pana M.l 
H u f h f r r n  w  W i e d n i u .

Ustawie: ie tych obu maszyn wy-, 
konał monter p. Jana Wych ry jaki 
najstaranniej; a puszczone w ruch. 
młóciły obydwie- te młorarn e p 
100 kóp w lOciu godzinach robo.-j 
czych, bez najmniejszego natęż nia 
koni; wymłacając jak najlepiej, be/.; 
uszkodzenia ziarna i o Idzielając jak! 
aajdokładniej plewę.

mi i i i f f i i m ,  i
I C U K I E R K I

D E T H A N A

słabościach g a r d ła ,  chrypc ■, zapa len iu  g a rd ła ,  zaw rzodow aniu t. _
I r r y ta c j i  w ga rd le  1 gębie p rzez palenie t y : oni u, zapobiegają  d z ia ła n iu  m e rk u rju sz a  Lekarze zalecają je  «

r ustach , cnchnąeem n oddechowi,

gólńiej "kaznodziejom, mowcom, profesorom i śpiew akom , albowiem utrzym ują siłę organu głosu i zapobiegają strn- 
"  i. -  W Paryżu w aptecop. D e t  b a n a ,  Faubourg St. Denis, 90, we Lwowie w aptece p. »dzeuiu gardła.

Krakowie w aptece p. T r a u c z y ń s k i e g o  
środki lekarskie zagraniczne.

Do mej kancelarii, znajdującej 
au n lu u u ic j P 1CTTC. . »' ' ,r2y ,u!; Syxtuskiei, pod' i
S łow em  m a szyny  w y iw  pom  m a tu r  ju. 1 omu P1’- La

w yrobu  r .  M. H  fh  r r a  z W ied n ia  
s k ła d u  p. J .  W ychery  w L w o« ii*

Celem sprz: dania dwóch gruntów 
budowlanych z kompleksu realności 

a l 133, 134 i 135*/, zwanych „Ho 
a teł .Angielski i Majeró*ka“ wydzie- 

_ . .  . , . rb n y c h , odbędzie się licytacja za po-
jów na 49.897 zł. od której ^"loiaocą piremnych ofert w  d n i u  5., . . .
jako wa ljum chęć licytować mający, p a ź d a l e r u łK a  r. b. o god inie okazały się tak pod względem kon- 
przed rozpoczęciem licytacji do rąk jn te j przedpt łudniem w pierwszem stnikcji' jakoteż i doborowego ma 
komisji w gotówce złoży. biurze magis’ratu. |torj >lu z jakiego uą. sporządzanej

Oba przedmioty będą wydzńrza-j Grunta będą sprzedane stos wniejjako najdoskonalsze, 
wionę tylko r»zem jednej osobie lub (j0 p]ami parcela cyjncgo i warunkowi C/dJemy się więc w miłwn obo- 
jednej spółce, każdy chęó licytować protokołu li yłacyjnrgo, które w go- wiązku takowe wszystk m P. T. pji.; 
mający winien jednak ofiarowaną dżinach urzędowych, z aktami stanu właścicielom dóbr ziemskich jak naj- 
cenę za każdy pr/edmiot dzierżawny tabularnego tych gruntów dotyczą-lepiej niniejszem polecić. 3456 4--5
L °n05nał»Pt J S n i L Zf f eT r ó & u i ' l 'ymi’' w. bLU:Ze ir i’na “ I 0 d  ^ r zą d u ^  dóbr W oisławicy. ,mipn a. źft fcfin licvtaiit. któr\ łdC8* » nowoł t»« l Afł.fnum tvi»ł»

larocki, ititr

M I I i i l J L
.. 1 « S £ -  ' I  =11 f : I * |

*8 5^1 Śs C o  s*

poszukuje

K O N C Y P I E N T A .
Dr. Leon Ituppaport.
3475 2 3 adwokat krajowy.

N A J M O D N 1 E J S Z E  " W  
n A T E B J E  W E Ł N I A N E  i  J E D W I B S E

n a  s u k n i e  d a m s k i e  jakot ź:
okrycia, paletoty i w ierzchy na futra

otrzymał w wielkim  wyborze M A G A Z Y N  towarow bławatnych

B a z y  l e g  o  T o w a r n i c  k  i  e g o
we Lwowie, w Rynku 3471 3 -3

■ i s p rz ed a je  ta k o w e  po  b a rd zo  u m ia rk o w a n y ch  cen a ch .

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • ■ # • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •

nie za oba przedmioty najwyższy 
czynsz ofiaruje, jako dzierżawca za
twierdzony zostanie.

Bliższe warunki lice tacji można 
w godzinach urzędowych w tutijszej 
registraturze przejrzeć. 3505 1 3 

Tarnopol, d. 22. września 1875

Znakomite powodzenie.

je s t 2737 7—78

M ą c z k a  r y ź c i w a
przygotowana z Bizmutem , 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
n i e d t t s t r a e ś o n a  p r z y s t a j e  d o  

o l a ł o  nadaję .
cerze świeżość naturalny.

CH FAY
Magazyn Perfum w Paryiu 

9, a a  u lley  de U  P a ł* ,  9.
Doztać można w magazynach galanter 

pp. K a m i l a  S t r z y i o w s k i e g o ,  L e 
o n  F e i n t u c h a ,  w składzie K. Mi- 
k o l a s c h  a we Lwowie.

W  i e l k i

sk ład  broni
i  p o t r z e b  m y ś l i w s k i c h  do
polowawia, wszelkich artykułów
toaletowych ! galanterji;

w handlu

F ran c iszka  Ehrlicha
w e  L w o w i e ,  

r y n k u ,  róg Haliekleł ulicy U 22.

B r o ń
wyrobu najsławniejszych Belgijskich fa
bryk M. Arend w Liege, czeikich i niemie
ckich , po bardzo zniżonych cenach - 

Pojedynki kapslowe 
od zł. 6.50 do 9.50.. - -

DubeltOwki kapslowe 
od zł. 14 do 60. . 

Dubeltówki systemu Lefaucheux
od zł. 35 do 120.

Dubeltówki system Lancaster
od zł. 55 do 150.

Rewolwery 6  i 10-strzałow e
ia 5, 7. 9 i 12 m /m / od zł. 8 , do 4Ć

Krucice jedno i dwurorkowe
sztuka od zł. 1.30 do 8. 

Magazyny, miarki i różki na proch, 
śrutownice, trąbki, piszczałki, wabiki, 
kapselniczki, fnteraly do strzelb i re
wolwerów, torby myśliwskie, pa«lp do 
strzelb i rewolwerów, piórka, kapelusze, 
czapki, kamasze myśliwskie, kubki ro 
gowa i cynowe do składania, Etui z 
szklanką i łyżką, nołem i widelcem, 
ładunki do Lefaszówek papierowe, sta
lowe i miedziane od 6 c. do 28 e pró- 

ostre, noże i sztylety myśliwskie, 
Aordelasy, siatki, krzesła do polowr
przybitki filcowe i drkturowe, różnych 
wielkości, m anierki do polowani:

Zamówienia zamiejscowe jak naja- 
knratniej uskutecznione zostaną za przy
słaniem przypadającej należytości, lub 
też a conto a resztę za zaliczką po 
catowg. 3398 2 —6

ków, mogą strony ihęć kupienia ma
jące, i przed terminem licytacyjnym 
rokowania o kupno z Depsrt. I. 
Magistratu i dotyczącą ki misją :-a- 
w-ą/ać i .-woje oferty Magistratowi 
prz< d ło ż ęć .

Parcele te są na planie sytua
cyjnym literami J). E. oznaczone, 
mianowicie:

1. Parcela” D. powierzchni około 
857 sążni 10“ m arv kwadratowej 
z ceną wywjnłania 46.000 zł. w. a.

2. Parcela E. powierzchni okoł 
201 sążni A “—6“ miary kwadratu 
w< j z ceną wywołania 20.000zł. w. a

Zwracając uwagę P. T. ofeien- 
tów na parqełę D, która mianowicie 
w tylnej części tak położeniem kon 
figuruje, jak -i obfitością wodr grun 
towej do załpżeui* łazjenąk pad- 
zwyczajnió się kwalifikuje, które po 1 
zniesieniu łazienek przy ogrodzie 
Miejskim (Poieznickim), wielkie wró
żą korzyści, tozńajmia się, że do o- 
fert dołączyć należy wadjum wyco- 
tfząfce 10^a jjtny wywołania kupna 
1 sprzedaży parcel. 3550 i—3
Z Magistratu kr. stół 

miasta.

Od niepamiętnych 
czasów środtk uo- 
wszaclinie używany i: 

jojaBZkańców Perus i 
ei)Hvias, co do nie 
zrównanej zaś siły 
leczniczej i pożywnej 
przez badaczów ri 
śliny południowe j Oi 
ca, jako to, Alt 

Humboldta, BonpUuda i innych w Europie 
bliżej rozpoznawana i przez tychże wysoko 
ceęioua, okazała się w .medycynie ważnym 
czynnikiem z ,tego powoda, ie  pomiędzy 
mieszkańcami tych prowincji, którzy tę 
roślinę Coca żują, nie są znane choroby 
astmy i tnberkaly. Peruwiański uczony > 
lekarz, Dr: Jose Alvarez w Lima. byt je 

lym z pierwszych, który Coca jako śro 
ik 1 ‘ “ ’ J ‘

Lwów, d. 19. września 1875.

= W. O  1  c
I  ^  -CQ g f i '

M-SSJf i
I I  ś  j  * »

I Ł a l H ? *

mm 1 & mm

C i

p i 1 e p s j e
[(padaczka) leczy lis to w n ie  lekar 
specjalny D l- . i £  i  I 1 1 g c  l i
Drez-len, W ilhelmsplatz 4. (dawnie 
Berlin). ,2287 19 - l i

S k u tk i w setkach.

P. Mi koli

SF ZUPEŁNIE ŚWIEŻY TRANSPORT
* e  z b io r u  1 8 7 5  ' W

OHllSRO-ROSYJSKIEJ HERBATY
K A R O L A  B A L L A B A N A

i składy brodzkie lub v

( IHLN S K ( )-R()SY J 8 K A HE RR A I A na w a g ę  w ie d e ń s k ą !
C o n g o  e e s ł i r s k i

funt w wi,eilj4J zł.
M e l a n g e  fam ilijn y

funt w. wieik-«t zt.
M e l a n g e  de Moskau

funt w. wied. 4  sl.
J ł l e l a i i g e  Im p er ia l

biuto lub żóltokwiatowu 
funt w. wied 5  zt.

P r o s z e k
wysiewki herbaciane 

funt w. wied. zl 1 . 2 0 .
Łyżeczka ml kawy ńiekupiasta powyż wymienionej herbaty, przy dobrze kipiącej wodzie, li do tego używanego 

.... r ■" • i t le j'herbaty . Samowar nic powinien' być. w środku szi* 7 Ł ‘ “  ’’ * l *samowara, daje 2 szklanki doskonalej herbaty. Samowar nić powinien byó w śro dku szurowany , ‘ ponieważ woda 
<iza wapno, które-'przez1'ażurowanie poruszone mąci wodę, że dopiero w dziesiątym razie czysta i nieinętna wychodzi.

leczniczy w swojejj rozleglej praktyce 
lekarskiej używał. Dr. AWareza preparaty 
z Coca, które wyrabja Hm. Brandt, wła
ściciel apteki pod orłom w Praderborn, ze 
świeżych liści (takowe, ażeby n ie 'straciły  
na twej skuteczności leczniczej na mb" 
bywają według właściwej- metody k 
s e r w o w a n e )  według oryginalnej ... 
cepty prawdziwie, są) zdobyczą długolet
nich studjów tego lekarza, osiągną! zapo- 
mocą tychże zadziwiające skutki leczniczi 
we w szy s tk ic h  s ła b o śc iac h  s z j j i ,  p tne , 
*  chorobach, pochodzących  z  n a d w y 
rężonego  sy ste m y  nerw ów  i c ie rp ie ń  
Żołądka.
t P ig n łk i N. I. aplikują ........
p rze c iw  słabościom  ,-rganów  oddechc- 
w ych , p ig u łk i N. I I .  u» w»ją wszclkd-, 
s ła b o śc i o rg an ó w  tr a w ie n ia  p ig u łk i 
U", i r i  są niezawodnym środkiem jia wszy
stkie anom alia  nerw ow e i p rz y p a d ło śc i 
o słab ien ia, p ig u łk i N. IV. używają sic z , 
skutkiem na h em o ro id y , gw ałtow ne 
c ie rp  en ia  żo łądka itp. Przeciw m i
g re n ie  atóauja f ię  s p i r i tu s  (!• ca. Cena 
pudejka pigułek 2 zł. a. w. flaszka spiry- 
tusn i likieru Co«a również 2 z ł. vrraz -/ 
iwzepisera utycia. Skład tych pretparat.ó* 
we Lwowie w 4pt. ZYGMUNTA IiU‘- 
CKERA. 262211 f i - 6

‘) U w a g a . Proszę na to  baczyć, że na 
etykiecie każdego pudelku lub flaszki, 
znajdnje się-pieczątka apt. pod orłem 
Brandta w Pradeborn, dla pewności, 
że się nabywa prawdziwe i preparaty 
AWareza.

X K X K K X X * X l  % X X X X X X K X X X X

BANK W ZA JEM N Y CH  U B EZPIECZEŃ  w  P R A D Z E
Zakres czynności:

ubezpieczenia życiowe, ogniow e i gradow e.
(Palonkom działu II.) ubezpieczenie życiowe) mogą być wedle s ta tu 

tów  udzielane kaucje służbowe.
Stan m ajątk u  z d n iem  31. grudnia  1874: 

F u n d u s z e  r e z e r w o w e  I g w a r a n c y j n e  2 . 1 1 9 . 2 8 7  z ł .  w
5 3  c t . ,  w która sumo nie zostały włączono promie o d d /iu lu ! ogniowego 
zabezpieczone za" pomocą akceptów w wysokości 79”.147 zł. 29 ct. .

M a j ą t e k  b a n k u  1 ,6 4 6 .8 7 «  z ł .  5 »  e t .  bez względu na pro. w  
tonsje banku do członków i różnych organów swoich' w wysokości 
479.287 zł, 58 c.

K  W pierwszem sześcioleciu w y n a g r o d z i ł a  SLAYIA szkody w wy
- - sokości 1 , 5 7 4 . 9 9 5  z ł .  6 8  c t .  &

D y w i d e n d a  dla członków działu życiowego z r. 1870 w ypada w ***
k w o c i e  * 5  p r e .  premji na rok 1875 przypadającej. 3404 3 6 J K

J?nera na Reprezentacja dla Ualicji i Bukowiny we Lwowie
* U X U X * X H H * H *

H A A R L E M S K IE  C E B U L K I K W IA T O W E
I l y a c y n t y ,  T u l i p a n y ,  A m a r y l l U .  L i l i e ,  C r o u s  I t p .

otrzym ał wielki zapas w najpiękniejszych gatunkach

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  N A S I O N
TEOFILA ŁUCKIEGO

we L w o w i e  plac H a l i c k i  1 14. (obok Bankn hipotecznego.,) *
W S Z E L K I E  N A S IO N A  G O S P O D A R S K I E

J a r z y n  1 K w i a t ó w ,  L u c e r n ę  franeuzką praw dziw ą, 
N a s i o n a  t r a w ,  R o ś l i n  p a s t e w n y c h  i wszelkie inne

BUKIETY i WIEŃCE świeże i zasuszone najgustowniejsze

, 1, B zł.

J u l i u s  C a r ó w  &  C o p 
Faoryba machin rolniczych >x

w  Frad*©,
zwiedzającym wystawę w  S t a n i s ł a w o w i e  , 
wystawione fabrykaty szczególne, jakoto :

panom
swoje tamże wystawione fabrykaty szczególne, jakoto : t u

wypróbowane DRILL SIEWNIKI, KULTYWATORY i PŁUGI
przez RUI). SACK, 33{)711 12l||l

j f  ja k o  je d y n i je n e r a ln l  a je n c i  d la  A u s t r j i .  W

( I H W S H ł H I  ( M M • • • • • • • • •  • • • • • • • • •  | l

i  F .  G Ł O D Z I N S K I

i l u i n ą
przemysłu wyrobu

MEBLI WIEDEŃSKICH
. węńTnjąćd bar i le ,  któryejl przedsiębiorcy spo- 

kulująe na łatwo\iicirmśó publiczności, takow ą pod 
bezwzględnemi po?oraihi licytacji mebR, w yprze
daży w hotelach i domach obywatelskich, oszukują 
w jakości wyrobów i fabrykantom przez swe niecue 

ćele szkodzą. .,
We w łasnym interesie P. T. Pnbliczności i dostojnych. j;anów,, zw ra

camy uw,ige na na^zą od w i e l u  l a t  istniejąca firmę, zaopatrzoną w ol»- I 
n t e  s k ł a d y  W s z e l k i c h  g a t u n k ó w  m e b l i ,  ażeby w razie zapo- I 
trzebowania, pod zapewnieniem najlepszej obalagi i t a n i c h  c e n ,  udała I 
»i§ do n a s. ’ 1 2837 5— 12

I g m itz  F r a n k i,  F irm a  &  J. O. L . F r a n k i.
T i s c h l e r  l iń d  T a p c z i e r e r ,  I

we W i e d n i u ,  I I . ,  O b e r e  Donąustrasse 9 1 ,  neben dem Ścbollerbgfo.

tudzież wyroby % dóbr Alfreda hr. Potockiego 
ł ł i J u Y  do podróży i S I K A A  najlepsze po 1.50, 1.70, ł.

S T A R K A  ż y t n i a  IBletnia butelka po 7 5  ct.
Najlepsze belg ijsk ie  PASY do m aszyn i m focarń  

Szerok. cali: 1, l ‘/„ 2, 2 'Z,, 3, 3L/a, 4,; ,4ł/„  5, 5 '/,, 6, *Q‘/a, 7, 7‘/a, 8. 
Gena za s t o p ę 15, 25, 38, 48. 60,'C 8,V82, 92, 110, 125, 138, l.^J, 4-7.0,• 190, 205.

R z e m y k i  i S p i n k i ,  K l u c z e  do s p i n e k ,  S m a r o w i d ł o  do 
p n s ó w ,  O l i w a  do. Maszyn n a j l o p s z a  i n m a r o W i i M o  b e l g i 
j s k i e  d o  o s i .  - 8463 3 —3

tai

w e  L W O W I E , 3348 8 7 12
ma zaszczyt zawiadomić P. T. szanowną publiczność, ź c> rze n ió s ł> w ó jH

magazyn i praco wilię .krawiecką^
•  istniejącą od lat 8min przy płaca Icatodralnym do domu, Wgo P e n t e r a  ®

p ra y  p la c u  . łfa r ja c k im  ,1. 7 .  (obok A pteki p. .Mikolascha._)j •

T B R j  U w ie ń c zo n e  n ag ro d a m i f e i G S
król. rząd f  wyłącznie ujirzyw flejowimc

i  j e  d  y  u  i e  n i c z a s o d n
przez Wys. .

w i e l o k r o t n i e  w y p r ó b o w a n e

P R Z Y M Y K A D Ł A n a  PRZECIĄG POWIETRZA
d o  d r z w i  I o k i e n ,

które w skutek swojej nieprześeignioncj doskonałości, tudzież w uznaniu Wv- 
nitych swoich przymiotów i taniości cen przy tegorocznej powszechnej wv-' 
przemysłowej we Wiedniu, przyznały^,,Jury" p je rU ! A /a  n a g r o d ę  ui<

Wm-zT. " aRro<l<5
«yjs'krAleksander r o V y |o k l i n ^ ł o t y m  m e d a l e m  K a s lu g f iE  " w s tę g ą

ord eru  ft. Stanisław a
Te przemykadla na. przec.ąg powietrza zrobiono sa z bswel.iv m,lakieru,

wsne „a b ia ło ,_brun.it,.o-czerwo..o i w kolorze , |Qh0wym‘ Każdy może e I o'
mojej instrukcji przytwierdzić u ok.cn lub drzwi tak, że przy otw.Vra.iii i z £  
my kam u takowych bynajmniej me jirzeszkadzają. ' j * 37,01 3 - 11

Cena walka Koloru białego do okien 4 ent za l ikier w ilk  i y/tś do drzwi 
!KJ. ,G }  }tQ. cj-  ?a. lokl®ć> S^rwjj.io- brujiatne, i koloru dębowego‘do'okien po 5 ct. 
łokieć, do drzwi po 7 .  11 ct. za łokieć: Zaopatrzenie jednego okna w w,leczki 
białego koloru średnich rozm.arow wypadnie najwięcej na 50 cnt.
. , Zamówienia na prowincji w wielkich i drobnych ilościaeh , spełniają się
jak najrychlej, a do każdej przesyłki dołącza się drukowana instrukcja.

Wc Wiedniu, Kolowratring N r. 12 w składzie fabrycznym.
Ochrona przeciw I J .  R o p e l a r s ,  I Największa oszczę-

zaziębiemom. J właściciel przywileju i fabrykant. | . dność drzewa.

Jod noczośuio zawiad.m 
większonym lokalu lurzą Iził

W I E L K I  S K Ł A D

O P T Y K

Maurycy Boscovit*,
we Lwowie,

przy rógu placu Marjaclciego Nr. 7. i ulicy 
Kopernika,

poleca P„ T . Publiczności towary optyczne, po części sw ego' własnego 
■wyrobu a po części sprowadzane z najsławniejszych fabryk w Paryżu i 

Londynie po ccDach najtańszych, a  to :
O K U L A R Y  I P lK Z S jE Ż  (z w ik o ry  I lornety) N z k ła  o p ty c z n e

 najstaranniej szlufowauo, białe, szarA_lub niebieskie, d l a  k r ó t k e -
d a l c k o w i d z ą e y c h  i  d l a  n i c z n o s z ą c y c h  ś w i a t ł a

'oprawne w najlepszy .róg lub kaucznk, w najlepszą stal, pą^fong, 
srebro chińskie,' złoto ^ że terd jsreb ro ',‘szylifkret, .' a lńmlnium , w cenie
sztuka 7.. < c t . 1 2” . 1 *■'>. "! 4” . 2, Ż J y  2 9” , /f f l ,i ’, zł. 

O K I I L A R Y  i  P L Y / A L Z  bez oprawy takzw ane i i L u I n r y  p n i e n -
t o w i l l i e ,  przy których ramiona i części nosowe są z nowego s

S z k ł a  najd e likatniej s z l u f o w a n e ,  ______
niebieski dla krótko i dalekowidzącycb. na oczy nie znoszące św iatła,
sz tuka.po  zł. 1.50, 1.8 .*2, 2.50', 3 ^lo 5 ,zł. ______

O k u l a r y " j  P l n r . n o / .  i  r ę c z n e  l o r n e t y ,  oprawne w róg, szyliL 
kret, perłowa macicę, nowe srobro, srebro , ,___  . _______. . #otp_p_o 2 zł. do 3

L O R N E T Y  T K A T R A L N i : i  P O L O  W E  o 6," T  i 12 szl
•.tuka p6 7.łTr4,~.r)'. G, 7 . 8 aż do 100 

  P a l o w i d y , m i k r w a k o n y ,  l u p y , b a r o m e t r y  m e ta - "
I o w ę  napełnione żyueiu srebru l a p a r a t y  i u d a k e y j u f e ,  ą u s u p .
n y  e l e k t r y c z n e ,  w o d o m i a r y .  I n s t r u m e n t a  m i e r n i c z e  i  
n i w e l a c y j n e ,  r e ł s c a i g j ,  m a n o m e t r y ,  do każdego użytku t e r -
m u m e t r y , a l k o h o l o m e t r y ,  »a c h a r o m e t r y , w a g i  do
rzeuia wszelkici. cieczy s z t a b y  m e t r o w e ,  t a ó m y _zwite do m ie rze 
nia w najlepszych jakość lach

po cenach oryginalnych
Z am ówienia tu d z ie ż  rep e ra c je  wykonują się najrychlej i sumiennie.

Przy zamówieniach listownych uprasza sie o wymienienie ceny. Uoby się  
n ic podobało będzie  n a ty ch m ias t w ym ienione.

Odprzedającym stałe ceny za tuziny. ; 490 1—?.
ę t  Szanowni odbiorcy, którzy towaru za 5 :zł. k u p ią , otrzym ają 

z n a c z e k  na bezpłatną reparację okularów, zwikera lub lornety.
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dla chłopczyków różnego wieku  
**3 " po];bardzo ’ tanich cenach.

U niw ersalne sie w ni ki szeroker/utne
i R "b illa rda) po I

FAŁSZERSTWA PIGUŁEK BLANCARDA
zdioniii

Pomiędzy bezwstydnymi lab 
którzy d 'a  ł ilwii-j-zcgo oszuka 11

podpis, 
ięli clim-

p.ęm pel fabryczny, a!-11 a wet
pniili-źli się tacy, kiórzy pos 
'wośćjsyią aż do lego slopnia 
Ip u ^ jo d -n  u li.za.-główny 
tdziałaiący uaszy ji pigułek 
„Iryol zmionawy!'! » , j -

foclili bne zaufanie klórem zaszczy
cają zaw sze'nasz preparat lak lekarze 
jak i chorzy,;wkhda-łia nas obowiązek

zabezpieczenia ich przeciw fałszerstwom 
las/.Y . h piguł- k. Zaklinamy zatem osoby 

używające nasza pigułki," zanim sądy 
właściwych krajów uwalnią nas od tal- 
szcr/.v 1 ich w-pólników, ahv kupowali 
nasze l’R AWDZlwm 1‘IGCŁK i u naszych 
koresfiontłcnlów i aliy raczyli odwo-

1 2 ’ szerokie z osią poprzeczną (sy.-tem u E ck erta  i 
| 125 zł. d r . r l e  9— 21 rzędów.

Oryginalne Mayrowskie Tricuery
I najnowsze, najlepiej wydoskonal n.e machiny do wynici:.nia- mi, 

tlicy i k iiik .lu  z w entylacją i bez tejże. -  8 * ó t r « w u l k l  z , 
3 0 “  kwnieniam i działa lność  przy ruchu kieratowym o sile 2ch 

I kuni, wydają okuł,, 2 korcy najlepszej mąki razowej na godzinę, korn- 
I  piętno z przyrządem 250 z t  -  M ly a y  z. najlep.śzemi 3 6 “ U -  
1 "nem am i kompletnie z cylindrem do-rozdzielania mąki, z szwai 

carską jedw abną gaZą do w yrabiania Najdelikatniejszej mąki, urzą
dzone do ruchu kieratowego, w odnego,|luh parowego po 800 z t.  —  
A n g i e l s k i e  l o k o i n o b i l c  I  m t o c a r n i c  p a r o w e  wszel
kiej wielkości. - -  M ł o c k a r n i e  I  k i e r a t y  o sile 1— 6 koni,

| s ta łe  i do jeżdżenia, u i l o c k a r i p e  r ę c z n e  s y N t c i n u
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G r u n to w n e  w y le c ze n ie
s ł a b o ś c i  k r t a n i ,  s z y i  i  p ł u c

bez używania lekarstw tylko zapomocą wdychani* sk i ta
b a lg a in ic z A a - ro & lin n o -m in e ra ln y c l i  8Woj(

Preparatów inhalacyjnych êci
| F r y d r  K o l t s e h a r s o h ,  a|/t. w f f i n e r W ,

 racjonaluy środek leczenia pociesza się w ^ k jg
lach lekarskich w kraju i za granicą wielkieui wzięcłl 
s powodu swych nader szybkich skutków. Pojedj' 81.-.Lr \ ć r n d l r o  a ■ , • . 1.̂ 1 I

_ - - •• cyjnej pierwszeństwo przed innomi systemami, porf Błowi.
|  waż chory bez obecności lekarza inhalacje używać mo:ze. Pan profeśór Niemcycr w J t j  pgQ ó \

s z t y f t o w e g o ,  k r a j a c z e  b u r » k ń » ,  s i e c z k a r n i e  itd . I 
I poleca z a  p o r ę c z e n i e m  doskonałości po najtańszych cenach 
| fabrycznych. 3 5 n  j _

się do dobrei ś  *
żeli kolo-

Louis Sfeni
\\'ary
gów drogislów ajge ^

Aptchariw Pan iu* ulica Rona parte, 4'

H a n d e l
Ii U r  t  o  w  II y

M A C H IN
w K r a k o w i e ,  Rynek główny 1. 17.

I, l-P.' *1 IkOLAStlllAHKllLfcHA™

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.

Idehu rgu  poleca takowy w swojeim dziele „płuca“ jako jedynie zdolne do tej kurś1 m j- - ] .
■ Znajdują się u mnie świadectw , o stosownem użyciu tego środka, zalecolit ~ 1 .  .

: pierwsze znakomitości medyczne w kraju i za granicą. DOJDl
C Jeny  : Aparat inhalacyjny ulepszony  ................................ . 3 zlr. 6ń| tenie

Preparaty balsamiczno-roślinne ) na 10 podwój........................   ^ r. W sz v
roślinne ) w d y c h a ń ..........................   z lr —

B r o s z u r a .....................................................- •, • . . . . . -  ,  3^  ^ “ h
Bliższe szczegóły o skuteeznem używaniu tege wdechauia zawiera broszur*. JA0kl(

■ dra K .  C z n b c r k i ,  specjalisty chorób przyrządów oddychania w Wiedniu, K ' g r o m  
m aikt Nr. 3, Ordynuje od 12— 1 i- od 4 — 6. Także można tani dostać przyrzą<I0J y 
Przesyłki uskutecznia punktualnie podpisany przekazem pocztowym (5 ct.) lub 
zaliczką F r i e d r i c h  K o l t « c h « r s c b ,  A potheker in ‘ W r.-N eustad tf

Wielmożny P a n ie ! 3231 4—1 d ° b
Racz mi pan hskaw ie zaraz przysłać aparat. Jak pau widzisz manipulow ał^ * y 8to

|  tymże dosyć długi czas i muszę panu powiedzieć, ze z niego zupełnie zadow oli p
Z uniżaniem ^

irwca 18 5. , Me(i- I->r. H en ry k  L ow eastein. * (
ńfekach: we LWOWIL u pp J .  R e i s e r a ,  J .  P f e p « ^

i K. R u e k e r a ,  w BOCHNI u p. F r .  R e i s n a .  " ------

Karlsbad 24. ,
’ Do nabyciu w 

. M i k o l a o e l i a  i

Z drukarni „Gazoty Narcdowoj8 ,J. Dobrzańskiego i K. Groraaaa. Z arządu  A. SkerJ.

16540366


